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Kumer pojodyńczy kosztuje 8 centów. 


od Wydawnictwa 
„Gazely Aarodow ej". 


Ze zbliżającym się końcem roku 
1870 zapraszamy Szanownych Prenu- 
merantów do odnowienia prenumeraty 
na rok przyszły 1874. 

Cena prenumeraty pozostaje 
sama, t. jo 
z przesyłką pocztową wraz 7 Ty- 

godnikiem  Niedziejggęg : 


ta 


roczne 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 


rocznie” . 

półrocznie kszą 00. ach: 
kwartalnie ś ` Ar 7 Ga 
miesięcznie  - . t 4.86 S 


Ktoby sobie życzył, aby mu po- 
ranne i wieczorne wydanie Gazety Na- 
rodowej osobno przesyłano pocztą, dwa 
razy dziennie, dopłaca na koszta prze- 
syłki 40 ct miesięcznie. 

O wczesne zamówienia upreszamy. 
ażeby przy wielkiej obecnie liczbie 
prenumerantów można zarazem przyspo- 
sobić adresy i uregulować przesyłkę 
bez żadnej przerwy: 
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Lwów d. 11. grudnia. 
(Sprawy bieżące ) 

Sprawa kredytu czteromilionoweg", za: 
łatwiona przez obie delegacje dnia 6. b m.. 
dała wyborną lekcję rządowi i reprezenta- 
cjom. Dotyeheza3 niedobory przeszłości 1 
teraźniejszości pokrywano, sekwestrując Z 
góry dochody przyszłości. Urwało się ucho 
tego dzbanka. Ministerjum wojny 
sumy, na grudzień r. b. przeznaczone, na 
pokrycie niedoborów z r. 1868 1 1869, a 
więc na grudzień nie stało pieniędzy, mini- 
ster zażądał zatem natychmiast zaradzenia. 
Było to fatalne nadużycie, jeżeli się zapasy 
kas wspólnych wyczerpie naprzód do osta- 
tniego grosza i dopiero w ostatniej chwili 
szuka ratunkn, tem fatalniejsze, że bynaj: 
mniej nie podnosi wojskowej i _ politycznej 
powagi monarchii, bo „nadzwyczajne okoli 
czności* (podrożenie żywności) nie wystarczą 
na wytłumaczenie. Mimowoli nasuwa 
pytanie: coby też zrobił rząd wspólny w ra 
zie, głyby zebranie się delegacyj jeszcza 
dłużej było odwleczone, na ©0 się już prawie 
zanosiło ? Niepodobna dopuścić, aby niedo- 
bory przeszłości pokrywano sumami, na bie 
żące potrzeby przeznaczonemi, — niech się 


co popsuje na hwilę w maszynie konstytu- 
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Kronika Iwowska. 


(Atak p. Szujskiego na humorystykę. — 
Różnica między teką Slańczyka a Odrębal- 
skim w Szczutku. Zalety humorystyki, jej 
popularność. — Telegram Szczutka do królo- 
wej Augusty. Humor w zamkniętym Pary 
żu., — Podróż na księżyc w działowej kuli i 
podróż balonem z Paryża do Norwegii.) 

W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego 
duma pan Szujski nad literaturą ubiegłego 
roku i przychodzi do rezultatu, że w r. 1870 
nie nie wydano, coby na siebie mogło ZWTÓ- 
cić uwagę, prócz teki Stańczyka, która wy: 
szła w r. 1869. W dwóch więc latach osta- 
tuich nie u nas się nie znalazło, coby zwró- 
ciło uwagę wysokiego areopagu przeglądo- 
wo polskiego, prócz sławnej i ostawionej te- 
ki. Być może zresztą! de gustibus non est 
dispulandum, chociaż co do nas, znaleźliby: 
śmy wiele innych rzeczy, wyszłych z pod 
pióra polskiego w ostatnim roku, które, je- 
żoli nie należą do dzieł stanowiących epokę 
w literaturze, to przecież tak w kierunku 
historji, jak i literatury poważne zajmują 
stanowisko. 

Na końcu jednak swego artyknłu pan 
Szujski pobożnie składa ręce do modlitwy 1 
wielkim głosem woła do nieba : chroń nas 
Panie Boże od humorystyki i humorystów, 
pereant Szczutki, Chochlikt, Djabły i Djabliki 
— bo to wszystko bracia Punszów, Figaróv , 
Flokówi Kledderadonchów. Pytam siadlacze 
go fizylier Kuczke, robiący obserwacje nad 
panem Bismarkiem, albo bursz pana oficera. 
studjujący stan obroany Austrji, Wa być 
gorszym od imitacji Stańczyka, żartująccg0 
sobie z tromtadracji, Tygrysowa albo jakiej 
tam zaściankowcej politycznej wielkości ? 

Cała różnica natem zależy, że Stańczyk 
długo i ładnie mówi sarkazmy do ludzi ma” 
jących czas i pieniądze czytać kilka godzin, 
a fizylier Kuezke albo p. Odrębalski w Szczu” 
tkn, przemawia krótko i węzłowato, także 
sarkazmami, do ludzi, którzy tyle mają cza” 


su do ezytania dzienników, jak długo trwa 
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się | 


my 8 


r oficjalne picie czarnej kawy. Dobry żart lub 
| garkazm umieszczony 


na  najfstalniejsze 


cyjnej, a armia będzie 
kłopoty pieniężne  nirażoną. T;mezasem 
rzeczą jest niezawodną, że ministerjum woj- 
ny i radal nie będzie mogło wyjść z pozwo: 
lonemi sumami, zwłaszcza jeśli czasy będą 
tak niespokojne, niepewne, jak obeene. 


Trzeba by zatem  finansom wspólnym 
pewnej elastyczności, eo jednak wymagałoby 
zmiany w stosunku wzajemnym obn połów 
państwa, Nie pozostaje więe nic, jak wyna- 
leżć środek, iżby minister wojny nie czekając 
na zebranie się delegac"j, mógł zapukać do 
finansowych sił obn połów państwa, robiące 
ulgę wspólnemu ministrowi finansów, którego 
pozycja jeet areykłopotliwą. Z jednej strony 
szturmuje do niego nieustannie minister woj- 
ny o pieniądze, wymaga więcej niż delega- 
cje pozwoliły, — z drugiej zaś nie może on 
bezpośrednio spełnić żądań ministra wojny, 
bo nie posiada żadnych żródeł dochodu, i 
nie ma za scbą parlamentu, do któregoby 
mógł się udać w razie nagłej potrzeby. Musi 
się go uwolnić z tej fatalnej pozyeji. Albo 
trzeba tak rzeczy urządzić, aby minister 


wojny w ogóle nie mógł żądać od niego | 


więcej, niż on pokryć może kwotami, przez 
obie połowy państwa, dostawianemi — albo 
tak, aby ministrowie finansów przedlitawski 
i węgierski, a odnośnie Rada państwa i sejm 
peszteński. mogli w razie potrzeby załatwić 
nadzwyczajne, wymagające absclutorjów po: 
trzeby armii. 

Wiemy, że w delegacji przedlitawskiej 
przemawiają za utworzeniem budżetu normale 
nego, jaki jest w Prusiech. Polega on na 
tem, że na pewien przeciąg lat pozwala się 
ministrowi wojny stale cznaczorą SUMę, nie 
potrzebnjącą każdorocznego pozwalania prze 
reprezentację, tak, że tylko zadzwyczajne 
potrzeby  przychodziłyby pod ich obrady. 
Sposób ten nie zgadza się z ścisłą zasadą 
parlamentaryzma ale teorja musi wstępować 
wymogom praktycznego życia, I W Prusiech 
sposób ten okazał się bardzo pomyślnym. 
Wprawdzie rząd w jednej z naj ważniejszych 
agend, bo finansowej, usuwa się częściowo 
z pod kontroli pubiieznej, ale za to minister 
wojny ma pod ręką na długie czasy fundusz, 
na który z pewnością liczyć, a zatem iw 
urządzeniu armii pewien system stałecznie 
przeprowadzać może. Myśl normalnego bu- 
dżetu podnoszono w ostatnich czasach, ale 
organa centralistyczne, stojąc na teorji parla- 
mentaryzmu, zacięcie przeciw niej występo- 
wały — snać jednak względy praktyczne 
przemówiły wreszcie do ich *rzekonania. 
Sposób ten jednak sam jeden nie wystarczy. 

Memorjał przedlitawskiego ministra fi- 
nansów, o którym wezoraj wspominaliśmy, 
odparł wszystkie zarzuty, czynione wywo- 
dom micistra. które d. 28. z. m. złożył bu 
dżetowej komisji delegacji  przedlitawskiej, 
ale najmocniejszego nawet nie dotkoął, a to, 
że według tych wywodów mogą być potrze- 
by na rok 1871 bez zaciągania długów no- 
wych pokryte, ale zajść jednak możo wy- 
padek, iż d 1 stycznia 1872 kasy przedli- 
tawskie będą tak puste, iż nawet urzędnikom 
pensyj wypłacić nie zdotzją. 

Memorjał ten jest zbyt obszerny, abyś- 
zezegóły jego choć w streszczeniu podać 


M 


w kilku wierszach ulo- 
tnego pisemka humorysty cżnego, 
działa na owcgo jegomości, co pija czaruą ka- 
wę, jak długie listy Stańczyka działają na 
pana w szlafroku i pantoflach, rozpartego w 
fotelu przy horb wie... Stańczyk chodzi w la- 
kierowanych butach, P- Odrębalski musi 
wdziać czasem palone buty, aby jako tako 
przejść przez błoto i śmiecie. | 

To gorszenie się wszystkiem ! przy ka- 
żdej sposobności, trochę wygląda na przesa- 
dę, i przypomina nam poniedziałkowe przed- 
stawienie „Lady Tartuffe", gdzia pam Miła - 
szewska także wszystkiem  żgorszyć się mu- 
siała. JJ”. 

Nie mówimy bynzjmniej, aby humory- 
styka nie miała bardzo często przekraczać 
granie potrzeby i przyzwoitości, ale żegnać 
się na jej widok i mówić apage Satans, 
także nie widzimy powodu. . 

Dzisiejsze stosunki mają Swoje potrzeby, 
których ani p. Szujski, ani nawet p. Koż- 
mian z p. Skorupką wykorzenić nic zdołają. 

Większa część ludzi pracuje obecnie 
dzień cały, siedzi przy biurze i rachuje, albo 
pisze pozwy, gospodarz także już nie może 
jak dawniej spuszczać się na swego ekono- 
ma, ale cały dzień musi chodzić od stajni 
do stodoły, a cd gorzelni do browaru — ĉl 
ludzie miewają wieczorem umysł zmęczony, 
niekoniecznie usposobiony do czytania bar- 
dzo interesujących dla kogo innego zresztą 
rozpraw o bitwie nad Loarą lub o stosunku 
materjalizmu do chrześciaństwa, Cl ludzie 
cheą się rozerwać. Nie dasz im pogadanek 
p. Odrębalskiego, to będą w karty grać, al- 
bo znudzeni spać się położą. 

Pan Szujski powie nam na to: nie le 
piej, że się spać położą!? — ależ panie do- 
brodzieju, z długiego spania głowa boli, a 
teraz długie wieczory |! — Piękne to teorje, 
ale w praktyce zastosować się nie dadzą — 
dziennikarstwo w ogóle inną trzeba mierzyć 
miarą, aniżeli się mierzy literaturę, a jeżeli 
p Szujski chee gwałtem Diabłów, Szczut- 


We Lwowie, Nicdziela dnia 1. 


tak samo | 
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mogli. W ogóle powiada on: 
samy 80 milionów przedstawił minister tylko 
takie pozycje, które albo są gotówką, albo 
według zasad ekonomii finansowej za gotów- 
kę uważane być mogą. Niektóre z nich mi- 
nister musi nawet likwidować. Na pokrycie 
niedoboru 22 mil. złr., na które gotówka nie 
wystarczy, ma minister 47 mil złr, t. j. tę 
sumę, jaka po ugodzie Z T. 1867 jeszcze 
przypada Przedlitawii na pokrycie pewnej 
części długn wspólnego. Sumę tę może wy- 
dać w obligacjach długu wspólnego, i nie 
potrzebuje jej wydać od razu, ale w ciągu 
roku, a zatem bez wielkich tradności. We- 
dług praktyki prrlamentarnej niepodobna li- 
czyć kuponu na 1. stycznia 1872 do budżetu 
za r. 1871. Prawdą jednak jest, że pokrycie 
na ten kupon juź d. 31. grudnia 1805 musi | 
się znajdować w kasach przedlitawskich, ale | 
postarać się o to, jest rzeczą wewnętrznego 
obrotu kasowego, co tem łatwiejsze będzie, 
ile że przypuszczać nie można (atóż to py- 
tanie; p- r), 
pływem swoim pozostawił kasy całkiem pró- 


¿ne i potrzeba je zapełniać dopiero przycho- | 


dami podatkowemi, które w nowym rokn bu- 
dżetowym wpłyną  Przypatrzywszy się po- 
danym tu szezegółom położenia finansowego, 
możemy 7 całą otuchą twierdzić, że nie wol- 
no go wcale nazywać niepomyślnem. Na nie- 
dobór, z nadzwyczajnych, i tylko jednorazo- 
wych wydatków gospodarstwa wspólnego po- 
wstały, mamy, z wyjątkiem drobnej stosun- 
kowo (22 mil. złr.!!) reszty, aktywa rzeczy- 
wiste, a ową resztę pokryje W zupełności c- 
misja renty w sposób powyżej wskazany, a 
dla skarbu nie bardzo uciążliwy. Wobec tego 
wolno nam wypowiedzieć otuchę, że pokry- 
wszy spotęgowune potrzeby, które w iutere- 
sie ogółu państwa staly Bię koniecznemi, siła 
finansowa Przedlitawii — przy troskliwem 
pielęgnowaniu interesów materjalnych i upo- 
rządkowanem, oszczędnem gospodarstwie, o- 
bracać się bądzie w tych granieżch, które jej 
w ścisłych normach przepisuj? harmonia mię 
dzy wydatkami i przychodami.“ 

Co ma właściwie znaczyć, 
podać, końcowy galimatjasz stylistyki an- 
strjacko-biurokratycznej, nie ośmielamy się 
odgadnąć. Ma to być nadzieja, że na przy- 
szłość nie będzie niedoboru. Jedyna jednak 
otucha jest ta,  £.,,, 046 na r 1871 podatki 
nie będą podwyższone —- jeżeli nie wybu- 
chnie wojna. 

Pisma eentralistyczne odwołują nagle 
wszystkie pogłoski, jakie w ost tnich dniach 
rozsiewały w sprawie przesilenia gabineto 
wego. Piszą one: „Wszystkie kombinacje co 
do osób (miano nawet usunąć br. Potockie- 
go; p. r. G. N.), są przedwczesne. Wszelako 
nawet w sferach decydających przebija 8ię 
powoli przekonanie, że obecnego stanu nie- 
podobna nadal utrzymać, a dobrze informo- 
wani korespondınci donoszą, że już w 0a) 
bliższych dniach powzięte będą stanowcze 
kroki“ — Niezawodnie są także 7myślone- 
mi doniesienia centralistyczne, jakoby nawet 
cesarz był przeciwny ugodzie z Galicją- Zre- 
sztą sprawa przesilenia gabinetowego złą- 
czona jest nierozerwanie z sprawą reorganl- 
zacji wojskowej, Jesli władza będzie miała 
w rękn potężną siłę wobec nieprzyjaciół ze- 


ków i Chochlików wpychać w literackie for | 
niy, to podobno w swojem życiu zadania te- | 
go nie dokona, i . 
W Niemczech. we Francji w Aoglii ni, 
komu na myśl nie przyjdzie, aby wyrzucać 
za drzwi humorystykę i huraorystyczne pi 
sma. Pun Szujski nam na to powie: CO WO 
no narodom mającym byt polityczny, teg" 
nam nie wulno! Piękna zasada w teorji — 
ależ szanowny pania, my także zaczynamy 
pracować w bankach, w fabrykach, w kon- 
tuarach — my także żyjemy, płakać zaw8z0 
trudno! Cobyś pau panie moralisto zresztą 
powiedział na to, gdybyśmy wszyscy P®- 
przykładali chustki do oczn, i płakać zaczę- 
li po całych dniach -- byłby to bardzo sla- 
mazarny naród, naród bez przysziości. i 
Pan Szujski zapewne życzy sobie, 20y 
oświata rozchodziła się w najszersze koła 
społeczeństwa i nie zaprzeczy zapewne, że 
humor sięga daleko. Ja mu wszakże życzę. 
żeby teki Stańczyka nikt w warstacie nie 02y- 
tał -— najprzód dlatego, że Przegląd 4a dro- 
gi, a powtóre, że teka nie jest tak dalece 
przystępną dla mniej wykształconego umy 
siu — aby ją mógł czytać z łatwością s 
Szczutka nieraz widziałem w pracowni 
p. Wieczyńskiego, albo p. Lewiekiego: 
| W modę u nas wchodzić zaczyna, aby 
się wszystkiem gorszyć, wszędzie widzieć u 
padek. Mniej lamentów a więcej prakty 
cznych wskazówek! Te ostatnie daleko wię- 
cej warte; tylko z drugiej strony, dłużej 
się potrzeb. zastauowić nad ich napisaniem, 
aniżeli nad wykrzyknikami: my Polacy ! 
ach | ach! zguba! demoralizacja ! piekło! 
potępienie! > 
Niech pau Szujski pisze najpiękniejsze 
frazesy, jeżeli te frazesy nie Są obliczene na 
faktyczne stosunki. jeżeli nie zdołają znależć 
sposobu, w jaki mogą wejść w życie, to po- 
mimo, że te frazesy bardzo się gładko czy- 
tają, przecież wiatr je rozwieje. 
Widząc więc humorystyczne pismo W 
naszym kraju, bynajmniej nie załamywali- 
byśmy rąk, owszem, humorystyka jest tak ' 


iżby rok budżetowy 187: z u- | 


jaką otuchę ; 
| węgierskie protestują przeciw temn, 


Grudnia, 1870. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


Wes LWOWIE: Bióro Adminis ta- 
rođowej“ przy ulicy Nowej, pod R A. 
KOWIE: Ksiegarnia Józefa Czechn w rynku. WPA- 
RYŻU: na cało Franeje i Anglie jedynie p. putko- 
wnik Raczkowski, rae du post de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p Haasenatein et Vogler, Nauer Markt Nr. 11 
i A. Dppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE "med 
MENEM i HAMBURGU: pp. Hansenstcin et Vogler. 
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„Na pokrycie | wnętrznych, to i wewnątrz inne zajmie sta- 


nowisko. 


Węgrzy wszelkiemi siłami, we wszyst- 


Te względy skłaniają nas ponownie do zwró- 
cenia nwagi powszechności polskiej, sko- 
rej do udziału w składkach na po- 


kich swoich organach dążą do jak najdziel- į trzeby wychodźtwa , które to skład- 


niejszego zreorganizowania armii, Polacy 
im pomogą, a centraliści będą musieli ustą- 
pić, gdyż połączone głosy Węgrów i Pola- 
ków przeważą zawsze, ilekroć 
czności uchwał obu ‘lelegacyj, 
wspólnego posiedzenia obu delegacyj. 

Dnia 6. zdawało się, że między centra- 
listami delegacji austrjackiej poczynają sta- 
nowi wojskowemu monarchii przypatrywać 
się nie ze stanowiska stronniewa przedli- 
tawskiego, ale ze stanowiska ogóluie pań- 
stwowego. Tymczasem juź nazajntrz powiał 
inny wiatr. Mamy szczegółowe wiadomości 
dopiero z początku posiedzenia przedlitaw 
skiej komisji budżetowej z dnia 7., ale już 
przy tytnle fszym odrzucono żądanie pod- 
wyższenia płacy pułkowników i podpnłko- 
wników. 

W Wiedniu popłoch 4 powodu pogłosek, 
że rząd zamyśla fortyfikować Pragę, Peszt i 
Wiedeń, Nowa Presse już przed tygodniem 
wystąpiła przeciw obwarowaniu Wiednia, U- 
siłnjąc dowieść, że wojna 
wykazała niestosowność fortyfikowania wiel- 
kich miast ale dowód się nie udał. Z Wyż- 
szej Austrji nadesłano do delegacji przedli- 
tawskiej petycję przeciw fortyfikowaniu linii 
Anizy. Że pogłoska owa nie jest bez pod- 
stawy, możemy być pewni. Areyks. Albrecht 
w broszurze swojej wykazuje właśnie obe- 
enej wojny potrzebę wielkich fortyfikacyj; 
sprawozdawca wojenny w W. „Abdp. sławi bo- 
haterskiego ducha Paryżan a organa nadwor- 
ne z lamentami podnoszą, że w r. 1866 po- 
łożenie Austrji i Wiednia było daleko po- 
myślniejsze jak Francji i Paryża w chwili 
obecnej, że rząd zamyślał stawić opór za li- 
nią Dunaju, polegając na przybyłej z We- 
rony armii arcyksięcia Albrechta, ale nieste- 
ty, lndność oparła się bronienin Wiednia i 
dalszej wojnie. 

Opozycja w Węgrzech przeciw p. Beu- 
stowi na nowo się podnosi. Na razie pisma 
aby p: 
Beust reprezentował monarcbię na przyszłej 
konferencji  Arrogancja, z jaką Moskwa w 
nocie swej traktuje monarchię Austrjacko- 
Węgierską, dotyczy zdaniem Węgrów, w nic- 
małej części osoby hr. Bensta. 

Wszystkie pisma węgierskie wzywają do 
składek na rzecz jeńców francuzkich, z któ- 
rymi nieludzko obchodzą się Niemcy, 
skaznjąc ich na powolną śmierć z głodu. 
zimna i chorób. i 

Organa skrajnej opozycji węgiersko- 
serbskiej grożą Madiarom Moskwą Pisma 
węgierskie śmiejąc się z pogróżek, przedru- 
kowują dosłownie te artykuły. 


m 


W sprawie emigracji polskiej. 

List naszego korespondenta londyńskie- 
go. poniżej zamieszczony, da czytelnikom o- 
braz nędzy, w jakiej znaczna część wychodź- 
ców w chwili obecnej pozostaje; wojna pru- 
sko francuzka powstrzymała bowiem wszę- 
dzie handel i fabrykacje, następstwem zań 


w razie Bprze- < 
przyjdzie do | 


franensko-pruska , 


| 


ki jakkolwiek są prostym wynikiem powin- 
ności obywatelskiej, wypływem solidarności 
narodowej, nie idą jednakże tak jakby spo- 
dziewać się należało. Snać właściwa naro- 
dowi naszemu ofiarność wiele utraciła pod 
wpływem egoistycznych teoryj, jakie dziś 
w świecie mają wziętość niezmierną. 

Składki na potrzeby wychodźtwa jak 
dawniej tak i dziś polecamy głównie tro- 
skliwej opiece polskich niewiast, wierzymy 
w to bowiem, iż serca zacnych Polek nie są 
skażone jeszcze materjałnym kierunkiem Za- 
chodu, a więc obojętnemi być nie mogą na 
cierpienia ofiar prac narodowych. Myśł pod 
jętą polecamy również tym rodakom, eo przed 
laty okolicznościami zmuszeni dzielili los tu- 
łaczy, którzy więc znają dokładnie jego do- 
legliwości, temsamem więcej od innych w 
imię koleżeństwa przeszłości, dziś osiadł- 
szy w kraju, mają obowiązek pamię- 
tać o braciach dotychczas na wychodżtwie 
pozostających. — W nadziei, że głos nasz 
nie będzie głosem wołającego na puszczy, 
że snmienie narodowe nie pozwoli po- 
wszechności polskiej z obojętnością przyjmo- 
wać wiadomości o nędzy, na jaką skazani są 
bracia tułacze, notujemy jeszcze fakt, który 
spodziewamy się. iż w Galieji nie pozosta- 
nie bez naśladownictwa. 

Przemysłowe Towarzystwo w Poznaniu 
o ile nam wiadomo, nrządziło loterję fanto- 
wą na rzecz Wychodżtwa, mamy prawo 
więc mieć nadzieję, że nasze Stowarzysze- 
nia gałicyjskie nie zaniedbają również przez 
uorganizowanie składek zsolidaryzować się 
z tymi, co przeszłością swą okazali, iż umie- 
ją cierpieć dla Polski a obecnie reprezentu- 
ją nasz naród w wojnie francuzko pruskiej, 
od reznltatu której zawisłą jest sprawa wol- 
ności. Przodownictwo w tym względzie na- 
leży się niewątpliwie komitetowi „Towarzy- 
stwa Opieki Narodowej“. Czy tylko zadość 
on temu uczyni? W pierwszem już odezwa- 
niu się naszem zachęcaliśmy go do podo- 
bnego wystąpienia — ale niestety, odpowie- 
dział on na to tylko milczeniem. 


Obchód rocznicy listopadowego 
powstania. 
Londyn d 1. grudnia. 


(Dokończenie.) 

Ob. Aleksander Różycki w zabranym 
głosie po litewsku i skierowanym głównie 
do braci, którzy od niedawna zawitali do 
Anglii, skutkiem intryg moskiewskich. wy- 
stawiających im Amerykę, jako ziemię mle- 
kiem i miodem płynącą, a to w zamiarze 
wyludnienia i wynarodowienia Litwy, 'przed- 
stawiał obowiązki narodowe, ciążące na nich 
jakagne włościanach. 

o nim na zakończenie uczty, pr i 
Anglik, adwokat Merriman. waga 
uznał on prawdy wygłoszone przez Dąbro- 
wskiego, że istotnie od czasu upadku Polski 
cały system polityki europejskiej zachwia” 


tego jest trudność niezwykła zarobkowania. 
dobrze jednym z objawów społecznego życia, 
jak nią jest poważna krytyka literacka p. 
Szujskiego, jak jest komedja na deskach te- 
atralnych, jak wiele innych rzeczy, których 
gdyby nie było, możnaby załamać dopiero 
ręcei powiedzieć: ten naród nie żyje! 

Dzisiaj nie są czasy Ba żarty! zapewne, 
czasy bardzo poważne, CZa8y, które przynio: 
są ze sobą wielkie zmiany w społeczeństwie, 
a że ich nasze społeczeństwo bynajmniej nie 
zapoznaje, najlepszym tego dowodem ów 
smutek, owa konsternacja, którą widzieliśmy 
o kapitulacji Mezu, lab po upadku Sedanu, 
a że na wiadomość 0 zwycięztwach armii 
loarskiej, Szczutek telegrafnje zamiast do króla 
pruskiego do królowej : 

Meine liebe Aujute, 

Wlazłem w cudzą kapustę .. 
to przez to jeszcze społeczeństwo nie upa- 
dnie, owszem to świadczy o wysokiem współ- 
czuciu dla Francji i dla Francuzów, które 
pan Szujski zapewne także podziela. Tylko 
prawda, że tam w Krakowie było podobno 
jakieś stronnictwo, które razem z księdzem 
Ledóchowskim miało ochotę u stóp królowej 
Aujusty złożyć opiekę nad katolicyzmeca i 
nad Polską |... 

My najzupełniej wierzymy, że wojna dzi- 
siejsza zrobi wielki przewrót w europejskiem 
społeczeństwie, że społeczeństwo zachodnie, 
a mianowicie francuskie, które w ostatnich 
czasach żyło, że tak powiemy z dnia na 
dzień, zacznie bardziej się zastanawiać nad 
swoim rządem i dalej patrzyć w przys łość... 
bynajmniej jednak nie sądzimy tak jak p. 
Szujski zapewne myśli, że „journal pour rire“ 
albo „la vie parisienne“ przestaną wychodzić; 
one zmienią tylko kierunek. W zamkniętym 
dzisiaj Paryżu, któremu przecież ani boba- 
terstwa, ani poważnej myśli odmówić nie 
można, który owszem może służyć za przy- 
kład wielkości duszy, w dzisiejszym Paryżu 
wychodzą humorystyczne pisma, a otoczenie 
ekscesarzowej Eugenii bardzo się miało guie- 
wać z przyczyny karykatury, którą Paryż 
chciwie rozkupy wał, przedstawiającą Eugenię 


ścianie. 


na społeczeństwo enropejskie, 
przekonanie, nie trzeba, zdaje się, być pro- 
rokiem, wszystko to bowiem, co oknie 
przed sobą widzimy, przechodzi niemal naj- 
śmielsze fantazje i wyobrażenia, któreśm 

sobie tworzyli o średnich wiekach á 


nym został Wyznał, że nie jest dosyć bie- 


w trykotach, tańczącą kankana przed ubra- 


nym po turecku Wilhelmem, a Napol 
zamiast kanarka wiszącego w A N na 


Że dzisiejsza wojna wpłynie stanowczo 
aby to mieć 


Znacie zapewne ową francuzk i 
stkę z czasów ostatniej wojny eryk 
w której kilku oficerów armii atanan 
ulać działo, z którego wyrzucona kula mo- 
głaby dolecieć do księżyea. Oficerowie ame- 
rykańscy wsiądają do tej wydrążonej kuli 
urządzonej z wielkim komfortem, a wyrzn- 
ceni razem z nią z wielkiego działa, odby- 
wają podróż na księżyc, grając sobie w pi- 
kieta i spijając szampanem zdrowie mie- 


| szkańców księżyca. — Wrócili z tej podróży 


zdrowo i w najlepszym humorze. — Fanta- 
zja doweipnego Francuza wymyśliła ową po- 
wiastkę. — Czyż nie na wymysł także roz- 
marzonej wyobrażni wygląda taka podróż 
balonem pp. Pawła Rolier i Deschamps, któ- 
rzy przed dwoma tygodniami we czwditek 
o godz. 11. min. 40 w nocy wyjechali z Pa- 
ryża balonem, a o Bciej w nocy znależli si 
na skalistej, zimnej górze, ni mniej ni wi j? 
tylko na górze Ljefield w Norwegii Ripi 
tam „zdrowi i nie im się nie atałb i a 
drugi dzień wyprawiono im w Christianii 
i ucztę. Obydwaj ludzie młodzi — 
rg E obydwaj przedtem pnie jeździli 

onem. trzywieźli gołębie, które parowcem 
odesłano do Francji. 
ge  Powiastka o dwóch Franeuzach zdawa- 
aby się zmyśleniem w innych czasach, dzi- 
siaj wszystko prawdopodobnem — wszyst- 
kiego spodziewać się można. 

, Czekajmy, ale mimo to miejmy się, je- 
żeli coś warte śmiechu. 


F 
*zgłym w historji polskiej, ale badając poli- 


tykę europejską od lat stu, 
wszego podziała Polski, przekonał się, że 
zniesienie Polski w środku Europy, dało 
początek wzrostu zaborczym mocarstwom, i 
że te mocarstwa na wspólneści dokonanej 
zbrodni oparte, koniecznie wspólne muszą 
mieć cele. Gdyby Polska nie była dzielona, 
raz, drugi itrzeci, — gdyby znowu podzielo- 
ne jej części, — każda z osobna — dzielo- 
nemi nie były, nie mielibyśmy potęgi Prus 
ani Moskwy; również nie bylibyśmy w uży- 
waniu pokoju zagrożeni; nieznaną by nam 
była wojna krymska, ani wojna aust'jacko- 
pruska, a głównie i przedewszystkiem, wa- 
leczna a nieszezęśliwa Francja, nie leżałaby 
dzisiaj skrwawiona i znękana u stóp tyrana. 

Konieczność więc odbudowania Polski, 
jest dzisiaj większą dlatego. że ubytek jej 
w rodzinie narodów daje się dzisiaj czuć 
dotykalnie całej Europie, która pragnie uży- 
wać owoców i dobrodziejstw pokoju. Ale 
mówicie o Polsce w granicach 1772 r, 
jestto trudne postawienie kwestji i nie zdaje 
mi się, byście łatwo osiągnąć mogli cel wa- 
szych żądań. Bądź jak bądż, nie do mnie 
należy decyzja, ja wam tylko życzę szcezę- 
ścia. Co do mnie, sądzę, że misją Polski jest 
podnieść sztandar panslawizmu w imię wol- 
ności i cywilizacji, w opozycji panmoskwiei- 
zmowi, na niewoli, przesądach i ciemnocie 
opartemu. 

W końcu Merriman wyraziwszy sympa- 
tje swoje dla sprawy polskiej oświadczył, że 
jeżeli kiedykolwiek Polacy usług jego po- 
trzebować będą, on z najmilszą je chęcią 
udzieli. 

Po przeczytaniu 
towaniu rezolucji, zgromadzeni 
do domów. 

Obchód odbył się jak najpomyślniej i 
najpiękniej, przy powszechnej zgodzie i har- 
monii, z powagą i należnym rozgłosem. Na- 
zajutrz bowiem trzy dzienniki londyńskie 
dały z niego sprawozdanie. Zgromadzenie 
eałe przedstawiało dojrzałych umysłowo i 
moralnie, pomimo, że ich powierzchowność 
tu i ówdzie łachmany okazująca miasto o- 
dzienia, świadczyła o nędzy, istniejącej w e- 
migracji, nędzy okropnej, bo często głodem 
ujawnionej, ale z tem wszystkiem, nędzy zbyt 
dumnej, by po jałmużnę wyciągnąć rękę. 
Nie jeden tam znajdował się żołnierz-wete- 
ran z powstania, którego święciliśmy pa- 
miątkę, w angielskim domu przytułku pra- 
cujący za 4 pensy dziennie i bułkę chleba, 
a jednakowoż mający jeszcze żonę i dzieci 
do wyżywienia; nie jeden tam był młody i 
w sile wieku, ale bez możności otrzyma- 
nia pracy, po dwa lub trzy dni chlebem i 
wodą żyjący, nie jeden także wychudły i 
wybladły od nędznego życia, trosk i kłopo 
tów — ale wszyscy chociaż w łaehmanach, 
ubrani chędogo; ale wszysey jak jeden, je- 
dnym miłości ojczyzny ożywieni duchem, ale 
wszyscy jak jeden dumni, jatro być może — 
pobiegną walczyć za ojczyznę. 

Czyż nie ma w kraju ludzi serca, opły 
wających w dostatki, by w tę stronę nędzy, 
ubóstwa, ałe prawowitej dnmy, oczy swe 
zwrócili? Czyż już wszyscy w kraju wy- 
marli, co w latach 1830—1831 kolegowali 
z naszymi weteranami, dziś w nędzy dogo- 
rywającymi ? Nie ma komu pospieszyć z 
pomocą dla tych dawnych żołnierzy- 
weteranów a dzisiaj dziadów-wygnańców, 
zmuszonych kończyć ten pełen trosk żywot 
na ziemi obcej dla tego, że za ojczyznę wal- 
czyli ? 

A jednakowoż  pójdźcie Wielmożni 
ze mną do mieszkania tego dzielnego nie- 
gdyś żołnierza i przypatrzcie się jemu jak 
żyje. Mieszkanie biedne, za które drogo je- 
szcze płacić trzeba, za całe umeblowanie 
stoi łóżko, nędzny stół i czasem stołek ; ten 
żołnierz, przed którym Moskale pierzchali 


od czasu pier- 


raz jeszcze i zawo- 
rozeszli się 


pod Ostrołęką lub Grochowem, siedzi przy ; 


warsztacie szewskim przez ośmnaście godzin 
dziennie, by zarobić trzy złota na komorne, 
wyżywienie siebie, żony i pięciorga lub 
sześciorga dzieci. Gdy mu roboty braknie, 
wtedy bieda w domu ; bez opału, bez żywao- 
ści, w troskach i niedoli pędzi to nędzne 
życie tułacze, prosząc Boga, by go prędzej 
na drugi świat powołał. 

Kończę list nadzieją, że znajdą się bra- 
cia, którzy zrozumieć zechcą swe obowiązki, 
i w otworzonej przez was składce na potrze- 
by wychodźtwa przyjąć udział nie onie 
szkają. 


KORZOPONDENGJE GAZETY NARODOWEJ. 


| lojalnością i z uszanowaniem naleźnem wiel- 


Florencja d. 5. grudnia. 
(?) Dnia onegdajszego o pierwszej z po- 
łudnia zawitała do naszej stolicy deputacja 


i 


szpański ze swymi adjutantami zrobił wizytę 
ministrowi marynarki, i złożył mu swój u 
rząd admirała, a następnie udał się z wizytą 
do Hotelu dela Ville, w którym oczekiwała de- 
putacja hiszpańska i hr. Montemar, ambasa- 
dor hiszpański we Florencji. 

Rzecz naturalna, że cała część Florencji, 
przez którą urzędownie przejeżdżać musizła 
deputacja hiszpańska, była przybraną w kwia- 
tyi narodowe chorągwie, wieczorem zaś rzę- 
sisto uilnminowaną. Wezoraj wieczorem w 
pałacu Pitti miał miejsce obiad, dany przez 
ks. Amadeusza, w którym do stokilkadzie- 
siąt osób wzięło udział. 

Za grackie spisanie się w Madrycie ko- 
mendatora Marcelego Cerruti, nadzwyczajne- 
go i pełnomocnego posła włoskiego w Ma- 
drycie, który wraz z deputacją hiszpańską 
przybył tutaj, Wiktor Emanuel dekretem z 
dnia 1. b. m., mianował go senatorem pań- 
stwa. 

Dziś około południa nastąpiło otwarcie 
parlamentu, które sam Wiktor Emanuel mo- 
wą zagaił, Dotąd treść jej nie jest mi zna- 
ną, bo piszące ten list, posiedzenie się jeszcze 
nie skończyło. O otwarciu parlamentu po- 
wiem wam tylko, że oprócz senatorów pań- 
stwa, dworu królewskiego, deputacji hiszpań- 
skiej, przedstawicieli państw zagranicznych, 
nikt biletu do loży nie dostałi tutejsi dzien- 
nikarze muszą oczekiwać na ogłoszenie mo- 
wy tronowej w Dzienniku urzędowym, który 
pod wieczór prasę opuszeza. 


Przegląd polityczny. 
Odpowiedź lorda Granvilla na depeszę 
księcia Gorezakowa z d. 20. listopada brzmi 
jak następuje: 
Lord Granville do Sir A. Buchanana. 


Urząd spraw zagranicznych 28. listo- 
pada 1870 r. 
Panie! Poseł moskiewski odczytał mi 


depeszę ks. Gorezakowa zd 8./20. listopada 
i udzielił mi jej odpis 

Rząd Jej Kr. Mci nie potrzebuje powra- 
cać do ważnej kwestji prawa międzynarodo 
wego podniesionej w okólniku ks. Gorczako- 
wa, nie mające nie dodać do oświadezenia Już 
zrobionego w tym przedmiocie. 

Jego Ekscelencja przypomniał mi łaska- 
wie fakta, które zdaniem jego przeszkodziły 
naradom i zgodzie z innemi mocarstwami, 
podpisanemi na traktacie, którąby Moskwa 
zresztą wolała. 

Wiem, że kilka razy myśl uporządko- 
wania innych kwestyj europejskich na kon- 
gresie była poruszoną, lecz nie znalazła przy: 
jęcia. 

Przypomniano mi również, że niektórzy 
z moich poprzedników byli uprzedzeni, że 
w razie pewnych ewentualności, które jednak 
nigdy nie przyszły, jako to posiadanie księstw 
Naddunajskich przez Austrję, Moskwa wi- 
działaby się zmuszoną podać w wątpliwość 
kilka postanowień traktatu z roku 1856, ale 
nie jest ini znaną jakakolwiek okoliezność, 
w którejby Moskwa jako mocarstwo najbar- 
dziej interesowane proponowała w jakibądź 
sposób temu krajowi, iż należy wziąć na 
uwagę zniesienie tego traktatu. 

Nie mogę przeto przypuścić, aby rząd 
cesarski mógł usprawiedliwiać ten sposób po- 
stępowania niepowiedzeniem się usiłowań, 
których nigdy nie robiono. Uprzejmy język 
depeszy ks. Gorezakowa, zapewnienie, które 
daje eo do sposobu, w jakiby chciał poru- 
szyć tę kwestję, i żywe pragnienie, z jakiem 
się wyraża względem utrwalenia dobrych sto- 
sunków między obu krajami, co szczególnie 
w tych ezasach jest potrzebnem, wzbudzają 
u rządu królowej JMcei wiarę, że przeszkoda, 
jaka istniała eo do dobrych stosunków, usu- 
niętą będzie. 

Nadmienia depesza, że Jego Ekscelencja 
przedstawia oświadczenie zrobione przez Mo- 
skwę za uchylenie zasady teoretycznej bez 
bezzwłocznego zastosowania. Jeżeli słowa te 
mają być pojmowane jako zapowiedź, że Mo- 
skwa sformułowała i ogłosiła własne zdanie 
swoje o swoich prawach, lecz że nie miała 
zamiaru działać według tego zdania bez na- 
leżytego porozumienia się z innemi państwa- 
mi, to z tego wynika wielki krok na drodze 
zakończenia sporu, w który oba rządy są 
wmieszane. 

Rząd królowej JMci nie wzbrania się 
przyjąć zaproszenia zrobionego ze strony Prus 


| do udziału w konferencji, skoro będzie za- 
| atrzeżonem, że się ta zbierze bez uprzedniego 
; postanowienia eo do jej rezultatów. W takim 


przypadku, rząd JKMcei zbada chętnie z całą 


| kiemu mocarstwu wszystkie propozycje, ja- 


hiszpańska, złożona z 22 delegatów pod pre- | 


zydencją Manuela Ruiz Zorilla, eksministra ro- 
bót publicznych , łaski i syrawiedliwości 
Deputacji tej są dodane następujące urzęda: 
sekretarjat złożony z 4 osób; dwóch steno- 
grafów, 12 heroldów i 7 urzędników doda- 
tkowych. Nadto minister marynarki i admi- 
raliat marynarki, l'eząey 18 osób Razem 76 
osób i liczna służba. Deputaeja na stacji ko- 


lei żelaznej została powitaną przez tutejszego | 


ambasadora hiszpańskiego, pana Montemar, 
municypium florenckie, gwardję narodową, 
batalion piechoty i regiment kawalerji, do- 
wodzonej przez jenerała Ponińskiego. Depu- 
Gi. po przybyciu do miasta zajęła Hotel de 

Kani gdzie jej zostało przygotowane mie- 
LYA anie, a wypocząwszy nieco, przyjęła wi- 
zytę hr. Pernza, syndyka fiorenckiego i ca- 
łego municypium. Dnia wczorajszego 0 go- 


dzinie 11 w przytomności całej rodziny kró- ' 


lewskiej, dworu królewskieg 
renekiego, senatorów i kawalerów Zwiasto- 
wania N. Marji Panny, deputacją hiszpańska 
przedstawiona w pałacu Pitti królowi i ks 
Amedeuszowi, przez tutejszego ambasadora 
Montemara, po kilku mowach i odpowiedziach 
dopełniła swej misji, i akt elekcji ks. Ame- 
deusza na króla hiszpańskiego, został spisa- 
nym przez hr. Visconti-Venosta , ministra 
spraw zagranicznych, jako notarjusza korony, 
i przez obecnych został podpisanym. 

Po południu ks. Amadeusz, a król hi- 


o, gabinetu flo- 


kie będzie mogła robić Moskwa. 

Dasz pan odczytać tę depeszę ks. Gor- 
czakowi i zostawisz mu jej odpis. 

Zostaję itd. Granville. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Pocztą balonową odbiera Ind. 

Belge następującą karespondencję z Paryża: 
Paryż 30. listopada. 

Z mocy z 28. na 29. wywiązała się 
wielka sprawa, którą wam oznajmiałem w o- 
statnim liście. Podczas gdy zaprzątano nie- 
przyjaciela na półwyspie Genevilli>rs olbrzy- 
mią kanonadą, zaatakowano z frontu Thiais, 
Chevilly, VHay, Choisy le Roi (dywizja Maud- 
huy). Tej samej nocy wojska jenerała Dn- 
crot starały się przejść Marnę pod zasłoną 
ognia z fortu Charenton w stronę ku Choisy 
le Roi. 

Wypadek tylko eo nie udaremnił wszy- 
stkiego. Most pontonowy na Marnie okazał 
się za krótki, ponieważ Prusacy otworzyli 
śluzy w Neuilly sur Marne i zatopili równi- 
nę, a ponieważ ta część operacji była naj- 
ważniejszą, szezęśliwa walka, jakąśmy pro- 
wadzili w Thiais, Hay, Chevilly, Choisy le 
Roi (gdzieśmy zawładnęli miejscem zwanem 
la Gaze aux boeufs) okazały się bezowocnemi, 
przynajmniej ua chwilę. Musieliśmy opuścić 


te pozycje, rozumie się, niszeząe roboty nie- , 


przyjacielskie, i czyniąc zatem pozycje nieu- 
żŻytecznemi dla nieprzyjaciół. Mówiono mi 


nawet o zagwożdżeniu ezterdziestu dział. 
Wycieczka ta przyniosła wiele zaszczytu na- 
szym żołnierzom. Najbardziej się odznaczyli 
nasi marynarze, jak również mobile bretoń- 
sey z Morbilau, których szefa zabito. 

La gaze aux boeufs (dworzec wołowy) 
koło Choisy le Roi wzięty został przez dwa 
bataliony gwardji narodowej pod rozkazami 
p. Ybos, który był żle traktowany przed 
wojną za to, że krzyczał na bulwarze: „niech 
żyje pokój !“ od ludzi, którzy krzyczeli wów- 
czas: „do Berlinz!*, a którzy z pewnością 
nie byli wczoraj razem z nim w ogniu Słu- 
sznie to właśnie zauważył dzisiaj L’ Avenir 
National. Hrabia Roger (du Nord) już siedm- 
dziesięcioletni zadziwiał także swoją odwagą 
w gronie ochotników gwaridji narodowej. 

Lokomotywy blindowane posuwając się 
drogą żelazną zasłaniały szczęśliwie nasz 
odwrót. Oeeniono nasze straty na 600 do 
700 ludzi jako mnimum, do tysiąca jako 
maximum. Wieść o wypadku na Marnie i o 
naszym odwrocie przybyła do Paryża w chwili, 
kiedy wydają dzienniki wieczorne; wiadomo- 
šeci zatem dziennikarskie naturalnie były za- 
smucające. Za Liberté w tak smutuem je 
przedstawia świetle, że kiedy ogłoszenie rzą 
du oznajmiło o powodzeniu kanonady na 
półwyspie Gennevilliers i uwydatniło chara- 
kter operacyj na poładnia, dziennik La Li- 
bertć uległ auto dafć i chciano nawet poroz- 
bijać jego prasy. 

Dziś rano dekretem wzbroniouo absolu- 
tnie zdawać sprawę i oceniać wszelkie ope- 
racje wojenne, wyjąwszy rządowe ogłoszenia, 
pod karą zawieszenia dzienników. Prócz te- 
go rząd daje sprawozdanie wojenne 0 wy- 
padkach wczorajszych. Mówi o 500 rannych 
i o wielkich stratach nieprzyjaciela. 

Z północnej Francji. Do Indep. 
Belge piszą z Lievin (Pas de Calais) dnia 5 
grudnia: 

Od trzech dni wojska francuskie w wiel- 
kiej liczbie, piech ta i kawalerja, przebiega- 
ja nasze okolice. Zdaje się, że w samym 
kantonie naszym de Lens mamy ze dwadzie- 
ścia tysięcy ludzi. Główne miejsce kantonu 
posiada już dwa bataliony gwardji ruchomej 
i ze sześćdziesięciu dragonów, a oenekują eo 
chwila innych 

Wszyscy mobile z Valenciennes tak u 
nas, jak i w Lens, pomieszczeni są u mies 
szkańców. Tak samo jest w Origres. Dziś 
nawet cały korpus armii powinien być w kom- 
plecie w tym jedaym kantonie, o którym 
wam mówię, a który, jak wiecie, zależy od 
okręgu de Béthune. 

Temu to położeniu naszemu pomiędzy 
Arras, Béthune i Douai zawdzięczamy zape- 
wne ową okupację, która daje powód do 
wielu komentarzy. 

Okolice te były bardzo zaniepokajone, 
kiedy oznajmiono, że ułaui ukazali się nie 
tylko w Albert, ale i w Achiel. To też nie 
małe było zadowolenie, kiedy się dowiedzia- 
no, że od 2. grudnia, wszyscy oni z wiel- 
kim pośpiechem zwrócili się ku Amiens. 

To o czem was mogę zapewnić, jest. że 
dokoła nas odbywaja się ruchy wojsk podo- 
bne do tyeh, jakie" | A nas. Trochę na pół- 
noe od nas, wszyscy zorganizowani i uman- 
durow: ni mobile udają się do St. Omer, do- 
kąd sprowadzają amunicję wszystkiemi dro 
gami i z nadzwyczajnym pos :iechem. 

Panuje zapał prawdziwy, który zapewne 
przypisać trzeba dobrym wiadomościom, ja- 
kie mamy o powodzeniu naszej broni! 

Nowa opera paryska, najpyszniej- 
sze dzieło ostatnich lat cesarstwa, djament 
Paryża, Kaaba dla błędnych turystów całe- 
go świata, przedstawia dziś dziwny widok. 
Paryscy piekarze składają tam codziennie 
w salach pierwszego piętra 13 000 chlebów, 
jako część dziennej żywności dla armii. 
Z galeryj rez de-chaussće, skąd kwiecist:mi 
oczkami wyglądały tak niedawno kwiecisto 
ustrojone, eteryczne Paryżanki, wyglądają 
teraz wielkie, ciężkie, olbrzymie beczki, 
z których każda po 100 kilogramów solone: 
go mięsa mieści w sobie. 

Lilie. Czytamy w Echo du Nord z 
6. grudnia: Od kilku dni postać Lille jest 
bardzo ciekawą. Miasto robotników stało 
się miastem żołnierzy ; broń zastąpiła machi: 
ny. Ulice od świtu do nocy zapełnione sa, 
marynarzami. mobłotami i zmobilizowany mi; 
pełno ich w domach, kasarniach i budynkach 
publieznych. Nigdy słynna kolumna z 92 nie 
widziała podobnego mrówienia się uniformów 
wszelkiego koloru, i broni wszelakiego ro- 
dzaju. Oto już od pięciu dni trwa ta nie 
skończona defilada. 

Zapewniają nas, że wzgórza St. Omer, 
na których utwerzono obóz Elfant, przedsta- 
wiają widok nie mniei ożywiony, i że echa 
dolin arteryjsLich, które przed paru tygo 
dniami powtarzały tylko kwartety czterech 
wiatrów, roznoszą dziś tony z Marsylianki i 
Chant du depart, które tam przypływają ze 
wszystkich stron widokręgn To ludność 
Francji północnej podnosi się przeciw mna- 
jezdcy za przykładem Bretonów i Polu- 
dniowców. 

Wezoraj rano odbył się olbrzymi prze- 
gląd sił zmobilizowanych Północy przez je- 
nerała Robin. 

Nie możemy, rozumie się, odkrywać 
sekretów sztabu głównego, i uwydatniać pla- 
nu przezeń przyjętego. Powiemy tylko to, 
eo wieść powszechna jaż powtarzata, miano- 
wicie, że wielkie ruchy wojsk, których je- 
steśmy świadkami, są tylko wstępem do 
wielkiego i powszechnego pochodu na- 
przód. 

W tej chwili dowiadujemy się, że nie- 
przyjaciela sygnalizowano w St. Quentin. 
Nie wiemy, jakie jest zadanie oznajmio 
nego oddziału. Miął on się zresztą cofnąć 
natychmiast. 

Z Amiens nic nowego. 


KRONIKA. 


— Kurjerek lwowski. Szereg ośm- 
nastu wieczorków Towarzystwa IBuzycznego, 0 
których wspomicaliśmy, rozpocznie się, według 
ogłoszenia dyrekcji, we wtorek, 20, b m. po- 
czem takowe co wtorku bez przerwy odbywać 
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się będą do końca Kwietnia r p. Ryczałtowy 
program, podany w ogłcszeniu owem, obejmuje 
dobór dzieł najznakomitszych mistrzów muzy- 
ki. Pojedyńcze produi.cja nie będą z osobna 
anonsowane; bliższych sz zegółów zapisującym 
się na cały szereg tych wieczorków. udzieli 
kancelarja Towarzystwu. 

W teatrze przedstawiony dzis będzie dra- 
mat W. Sardou „Ojczyzna*. Tytuł sam wy- 
starcza podobnoś, ażeby sala teatralna zapeł- 
niła się dzis widzami. 

W poniedziałek d. 12. gruduia publiczność 
lwowska będzie mogła spędzić w teatrze jedeu 
imcże z najprzyjemniejszych wieczorów w tego- 
rocznym śadwencie 
wieczora urządza 


na dochód swej czy- 


sław Służewski 2 złr., Teofil Szumański 2 złr, 
Izak Reich 2 złr., Mendel Reich 2złre., Cha-, 
sk I Weinberger 2 złr., Pawel Dy-zkiewicz 
! złr., Dzierzanowski 1 złr., Karol Horak 1 
złr., Jan Zwoliński 1 złr., Berek Wietschner 
l »łr., Hersz Grossman I złr, Izak Herzig 


;1 złr, Mechel Herzig 1 złr., Ignacy Trybnła 


Młodzież akadem cka tego | 


telni przedstawienie amatorskie, którego pro- | 


gram bardzo jest obiecujący. Jak już dawniej 
va tem miejscu donosiliśmy, danym 


będzie | 


fragmeut prześlicznego utworu dramatycznego : 


Kornela Ujejs:iego, p. t. „Samson', który w 
literaturze naszej pod względem swej orygi- 
nalności, założenia i przeprowadzenia, za je- 
dyny uważamy. Prócz „Samiona*, odegranein 
będzie „Cicha woda brzegi rwie*, przysłowie 
dramatyczne w jednym akcie, Jana Chęciń- 
skiego. Z teatrem amatorskim połączony jest 
koncert pod dyrekcją K. Mikulego iz 
uprzejmem  współdziałaniem pani M. Gru- 
szczyńskiej. Program koncertu zawiera: 
a) Śpiew nocny, Vogta; b) Arję z „Żydówki“, 
odśpiewa pani M. Gruszczyńska; c) „Ideały“, 
Liszta na dwa fortepiany, wykonają panny 
M. S.i A. L. Słowa Fryderyka Schillera, 
w przekładzie Br. Zawadzkiego, wygłosi pan 
L. N ; d) Arję z „Fausta“, Gounoda, odśpie- 
wa pani M. Gruszczyńska. W końcu podnosi- 
my, że p. dyrektor Mikuli podjął się kiero 
wuietwa działu koncertowego, a jeden z naj- 
bardziej utalentowanych naszych artystów dra- 
matycznych, p. Wolański, działu scenicznego. 
Jest więc wszelka pewność, że wieczorek ten 
pod względ m artystycznym bardzo dobrze 
wypaść powinien. Biletów dostać moż:a dziś 
iw poniedziałek w kasie teatralnej od godzi- 
py 9. do ł. ranci od 2. do 6 po południu. 

Dowiadu emy się, że policja skazała na 
grzywnę 25 złr. p. Koncewicza za odśpiewa- 
nie na scenie podczas przedstawienia „Zagrody 
Sobkowej*, niecenzurowanego knpletu, w któ 
rym dostrzegła ujmę czci (!) Bismarka i cało- 
go narodu pruskiego. Niewinny ów kuplet po- 
dobał się publiczności, a tylko aktuarjusz po- 
licyjny, Krista, raczył go uznać za zskłóca- 
jący lojalność austrjacką ku ichmościom ber- 
lińskim. Kiedy hanswurszty pruskie na scenie 
tutejszej wyszydzali uczucia nasze narodowe. 
spiewami i chorągwiami krzyżackiemi, taki 
p. Krista nie dostrzegł w tej demonstracji z 
z góry obmyślanej i nastrojonej, nie przeci- 
wnego przepisom policyjnym, aktora polskiego 
zaś za improwizowany kuplecik karzą tak do- 
tkliwie! Proszęż choć otwarcie powiedzieć nam: 
czy austrjackie czy pruskie przepisy policyjne 
obowiązują we Lwowie? 

We wtorek w tutejszym sądzie karnym 
rozpocznie się rozprawa ostateczna w procesie 
o oszustwo urzędników zarządu loterji liczbo- 
wej lwowskiej, niejakiego Boingera i wspólni- 
ków. Sprawa to bardzo ciekawa. Główny o- 
skarzony, Boinger, jest Wiedeńczyk rodem; 
przed kilku laty przybył eywilizować nasi „nie- 
szczęśliwym wypadkiem* popadł w taką nie- 
cywilizowaną sprawę. 

Wczoraj schwytano żydka na kradzieży 
srebrnych lichtarzy w katedrze. Pobożni dzi- 
wili się niesmiernie, zkąd żyd uzurpował so- 
bie prawo kradzieży w katoliskim ko- 
ciele! 

W nocy z piątku w piwnicy pewnego cu- 

kiernika na Żółkiewskiem przytrzymano jego- 
mości, który zakradł się tam i ogromne wy- 
rządził spustoszenie w zasobach cukrów i kon- 
fitur. Zapytany w policji o tę niepozwoloną 
gospodarkę, tłumaczył się, iż „choć raz w ży- 
ciu chciał dobrze użyć sobie słodyczy." 
Mianowania. Pp. Adam Sławiński, 
Wiesław Grzymalski, Mranciszek Michałow- 
ski, Karol Reichersdorfer, Fran iszek Łazow- 
ski i Julian Chowaniec, praktykanci budowni- 
czy, mianowani adjunktami. 
Sankcję cesirską otrzymały 
ustawy Sejmowe: o udzieleniu prawa 
poboru myta od przewozn przez rzekę Seret 
we wsi Kasperoweach na drodze krajowej 
Skalsko-Zaleszczyckiej ; 

o udzieleniu fanduszowi dróg krajowych 
prawa poboru myta drogowego od wybudowa- 
nych części dróg krajowych, jsko to: I) drogi 
Lubelskiej; 2) Słotwińsko-Brzeskiej; 3) Dębi- 
cko Mieleckiej; 4) Zółkiewsko-Mosteńskiej; 
5) Okopy-Borszczowskiej 
Stypendja z fundacji śp. Jana Żu- 
kowskiego otrzymal: : po 262 złr. 50 et. pp. 
Franciszek Biliński i Ludwik Dulęba, słucha- 
cze wydziału prawa, Michał Bogusz, sł wydz. 
filozoficznego we Lwowie, Stanisław Kosiński, 
uczeń gimnazjalny w Rzeszowie; po 210 złr.: 
Ludwik Kawecki, słuchacz wydz. filozof. w 
Krakowie, Józef Haszezyński i Stauisław Ja- 


siński, słuch:cze wydz. prawn. we Lwowie, 
Marjan Pietruski, uczeń szkoły realnej we 
Lwowie 


Spis zmarłych we Fwowie od 
5 do 9. grudnia. Tomasz Kutschera, gens. nad- 
inżynier, lat 69, na zapalenie płnc. Barbara 
Wencel, właścicielka domu, lat 7€, na apo- 
plrksję. Józef Olcha, krawiec, lat 58, na su- 
choty. Franciszek Smonieski, siedlarz, lat 50, 
na zapalenie płuc, Marja Dmytryszyn, zaro 
biica, lat 50, na charłactwo. Tekla Ilczyszyn, 
zarobnica, lat 38, na suchoty. Antonina Szczu 
dłowska, córka gospodarza, 1 rok 6 m, na 
koklusz. Michał Syrociuk, inwalica, lat 47, 
na tuberknły. Stefan Barłog, żołnierz, lat 
38, ma tuberkuły Eliasz Dałhan, żołnierz, 
lat 20, na tyfus, Ignacy Walman, rze- 
żuik, lat 21, udusił się. Marja Jankowska, 
zarobnica, lat 5ł, na zapalenie płuc. Jan Du- 
bieki, zarobnik, lat 49, na rozdęcie płuc, 
Krzysztof Rogalski, zarobnik, lat 35, na gru- 
żlicę płuc Grzegorz Pasynek, wieśniak lat 
45, na zapalenie płuc. 

— Na wsparcie wychodźców pol- 
skich we Francji nadesłali do Admi- 
nistracji Gazety Narodowej pP.: Adam hr. 
Męciński 5 złr., S. 5 złr., Tomasz Witkie- 
wicz 2 złr. 10 ct., Jan Langie 2 złr., Stani- 
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40 cent., Lejzor Deutsch 50 cent., z Dukli. 
Z dawnych składek obywatelskich przysłał 
Art. hr. Gołuchowski 300 złr., Marjan Ma- 
niewski 5 złr., Baronowa Heid! 5 złr., P. P. 
5 złr, Franciszek Wolański na ręce Dzien- 
niku Lwowskiego l złr. — Razem z poprze- 
dnio wykazanemi 637 złr. 50 ct. a. w. 
Podziękowanie. Komitet zarza- 
dzający Towarzystwa Opieki Narodowej ma 
zaszczyt wyrazić niniejszem szczere podzięk owa- 
nie szlachetnemu gronu pań i młodzieży, które 
wiedzione chęcią przyjści: w pomoc naszemu 
Towarzystwu, urządziło w dniu 2. bm. przed- 
stawienie amatorskie w Przemyślu, oraz i ła- 
skawej publiczności, która udziałem swym 
wsparła to dobroczynne usiłowanie — dochód 
czysty w kwocie 128 złr. 61 ct. wpłynął do 
kasy Towarzystwa. 
Lwów dnia 10. grudnia 1870. 
Zebranie członków centraln:go To- 
warzystwa stemografów odbędzie się dzisiaj 
w zwykłym lokalu o godzinie 3. po południu. 
Zaprasza się jak najuprzejmiej w:zystkich pp. 
członków do licznego wszpółudziału, gdyż z 
powodu krótkości czasu, nie wszystkim człon- 
kom piser roszenią doręczyć było można. 
torek dnia 13. b. m. o go- 
n odbęd ie się w sali ratu- 
lne zgromadzenie członków 
p Towarzystwa przyjaciół 


dziennym: Sprawozdanie z 
1870; Sprawozdanie rachun- 
870 i wybór komisji w tym celu; 
Wnioski Wydziału i członków ; Wybór nowo. 
go Wydziału. 

Ze względu na ważność przedmiotów o- 
brad walnego zgromadzenia, upraszamy sza- 
nownych członków o jak najliczniejsze zebra: 
nie się. 

Dla publiczności otwarte będą galerje. 

Lwów d. 10. grudnia 1870. 

A Hirszoerg, St Justian, 
sekretarz. przewodniczący. 
— Wykaz osób aresztowanych 
we [Ewowie. O. k. dyrekcja policji we 
Lwowie nwięziła w listopadzie r. b. 608 osób. 
Z tyck oddano sądom 134, policja jako sąd 
uk*rała 48, zas w własnym zakresie działania 
426. Sznpasem wydalono 98, magistratowi 
oddano do zatrudnienia ich pracą 28, do spra- 

wdzenia i:h przynależności do gminy 2 
Xonserwator budowli i po- 
inników we wschodniej części Galicji, wy- 
dał} następującą odezwę do Wydziałów Rad 
powiatowych : 

Wysoki c. k. rząd ustanawiając w kra- 
jach koronnych konserwatorów kudowli i po- 
mników, dał niewątpliwy dowód swojej pie- 
czołowitości o zachowanie tych zabytków prze- 
szłoś i, które czas lub ręka ludzka dotąd je- 
szcze zupełnie nie zniszczyły. Obowiązek ten 
konserwator we wschodniej połowie Galicji 
mnie został poruczony, a jakkolwiek z całą 
ścisłością staram się go wypełniać i w tym 
celu corocznie odbywam po kraju podróże, to 
są jednak miejsca dotąd przezemnie niezwie- 
dzone. posiadające może drogocenne zabytki 
przeszłości, mnie wszakże jeszcze nieznane. 
Wysoki seju krajowy corocznie na ich utrzy- 
manie przeznacza w bndżecic pewną sumę, 
którą zoowu Wydzi-ł krajowy, za poprzednio 
przedłożonym sobie wykazem restaurować się 
mających przedmiotów, oddaje do mojego roz- 
rządzenia. Chcąc więc zupełnie i z całą do- 
kłądnością odpowiedzieć mojemu zadaniu i po 
łożonemu we mnie wysokiemu zaufaniu, odzy- 
wam się do Świetnych Wydziałów powiato- 
wych z najuprzejmiejszą prośbą, ażeby raczy- 
ły podać do mojej wiadomości wszystkie ta- 
kie budowle i pomniki, w ich powiatach się 
znajdujące, które czy to pod względem ich 
wiekowej starożytności, czy pod względem ich 
architektonicznego stylu lub sztuki, czyli też 
pod względem pamiątki historycznej, zasługują 
na utrzymanie luo restaurację Mając przed 
oczyma taki wykaz, z łatwością mnie przyj- 
dzie rozpatrzeć się w nim, zwrócić się w mo- 
jej przyszłej podróży w miejsca wskazane, i 
nie pominąć najmniejszego pomnika, któryby 
pod - jakimkolwiek względem zasługiwał na 
opiekę. Poniaważ zaś wkrót'e nowy rok się 
zaczyna. a z nim i obowiązek przedstawienia. 
robót restaurzcyjnych, odnośne przeto w tym 
zakresie pisma raczą Swietne Wydziały po- 
wiatowe w jak najkrótszym czasie mnie nade- 
słać, adresując takowe na pocztę w Husiatynie. 
Kociubińczyki d. 80. listopada 1870. 

Mieczysław Potocki. 

„Iraj“ ze śr dy skonfiskowała pro 
kuratorja krakowska. Większa część egzem- 
plarzy jednak już się była rozeszła. Powodem 
konfiskaty miały być uwagi nad zachowaniom 
się sądu w procesie p. Maciejowskiego. 
Belz, d. 6. grudnia. Ogłoszenie. 
Posiedzenie Towarzystwa pedagogicznego od 
działu sokalskiego, które dla przeszkód komu- 
nikacyjnych na dniu 7. listopada r, b. odbyć 
się nie mogło, odbędzie się we czwartek d. 15, 
grudnia b. r. w Bełzie 0 godzinie 10. przed 
południem. Porządek dzienny zostaje niezmie- 
niony. Z powodu bardzo ważnych spraw, które 
na tem posiedzeniu traktowane będą , uprasza 
zarząd P.T. członków 0 liczny współudział. 

Z zarzącu Towarzystwa pedagogicznego 
oddziału sokalskiego. 

Józef Boss, Ferdynand Pollo, 
zastępca prezesa, sekretarz. 

— (W. 8.) Tarnopol dnia 6. grudnia. 
Bawiący tutaj dyrektor z trupą dramatyczną 
dał na dniu 29. zeszłego miesiąca przedsta- 
wienie komedji Damyi Huzary i Pokoik Zuzi 
na dochód Stowar:yszenia rękodzielników 
„Gwiazda tarnopolska“. Przedstawienie to 
należało do jednego z najlepszych, tak pod 
względem materjalnym, jakoteź i eo do gry 
aktorów. 

Czysta połowa dochodu po odtrącenia 
ogólnych kosztów 35 ułr. przyniesła 63 zir. 
wal. a. 
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— Tarnopol d 23. listopada. Od dłuż- 
szego już czasu bawi u nas towarzystwo 
dramatyczne p. Woźniakowskiego. Pojęcia na- 
sze o wysokiem i szczytnem zadaniu sceny 
narodowej, kazały nam po przykrem prze- 
szłorocznem doświadczeniu, uzvać uwyda- 
tnienie się tej myśli kierowniczej, którą dy- 
rekcja tego roku działalność swą uaccchowała, 
Z wielką przyjemnością musimy tedy przyznać, 
iż dyrekcja obecnie weszła na tory godne 
sceny narodowej. Owa nędzne „farsy, które 
zohydzały dawniej scenę nazywającą się pol- 
ską, anikły w znacznej części, i bogdajby 
nigdy nie pojawiły się więcej na deskach tea- 
tralnych. Scena tarnopolska nabrała cechy 
poważniejszej i patrj tycznei, i jest na dro 
dze stania się w zujełneści odpowiednią. 
Przykrą jest jednak 2 drugiej strony oboję- 
tność publiczności wobec usiłowań dyrekcji, a 
gdy przeszłego roku na najnędzniejszych „po- 
sach“ sala była przepełnioną, teraz często 


jest zupełnie próżną. Smutny ten objaw mo- | 


żemy przypisać tylko ogólnemu  zatraceniu 
estetycznego zimysła. Czyż i nam Gallmaierki 
kankanów potrzeba? 

Składu towarzystwa p Wożniakowskiego 
świetnym nazwać nie można. Dyre!tor, p. 
Terenkoczy i Siedlecki, panna Gajewska i 
Kołogórska, oto „lumina“. O pierwszych trzech 
nic nowego powiedzieć nie nożna nadto, co 
w przeszłorocznych podnosiliśmy sprawozda- 
niach. Są to dobrzy aktorowie a dla prowin- 
cjonalnej sceny nieocenieni. Postępu jodnak 
nie widać. P. Terenkoczy w „Gabryeli* Augiera 
jako Stefan, a jako Aleksy w dgaimacie „U 
wyłomu“ danym na swój dochód, w zupełno4ą 
$ci odpowiedział swemu zadaniu. Pan Siedle- 
cki jest dobrym komikiem i nie złym w ro- 
lach czarnych dusz ; jako komik jest czasem 
trywialnym, w innych rolach zaś "ma tę 
rzadką zaletę, iż gra naturalnie, bez prze- 
Bady. P. Gajewska dała smutny dowód o sto- 
pniu swego artystycznego wykształcenia, wy- 
bierając na swój benefis farsę. 

Jestto zresztą artystka bardzo pilna; 
nieszczęściem jej jednak jest słaba pa- 
mięć i w skutek tego bezmyślne uczenie się 
roli Z trudnej roli Gabryeli wywi. ząła się 
wcale znośnie , niektóre sceny były wcale do- 
brze pojęte i wykonan:. Wielkim jej błędem 
jest także sentymentalność i nużąca, jednostajna 
deklamacja w wygłaszaniu roli. P. Kołogórska 
jest dobrą w rolach subretek. 

Izba handlowo przemysłowa 
krakowska na posiedzeniu dnia 7. b. m. 


4 
rozpatrzywszy sprawę złożenia mandatu posła 
W ajgla, powzięła następującą rezolucję: 
Z uwagi, że sejm krajowy prawdopodobnie 
przed zebranien się na nowo Rady państwa, 
zwołany nie będzie, grono wyborców Izby han- 
dlowo -przemysłowej krakowskiej, uz!tając 
słuszność powodów, ktore posła jego, dr. 
Wajgla skłoniły do złożenia mandatu delegata 
do Rady państwa, i odwołania się w tym 
przedmiocie do wyborców swoich, wyraża pro- 
śbę do posła swego. aby przez wzgląd na wa- 
żność interesów handlu i przemysłu. rezygna- 
cję swoją cofnąć zechciał, i dalej jak dotąd 
interesów tych przynajmniej (!) w 
Radzie państwa bronił. 

Dwóch tylko wyborców było przeciwnego 
zdania, żądając przyjęcia rezygnacji dra Waj- 
gla, większość wszakże przyjęła rezolucję po- 
wyższą. 


(L) Z Izby sądowej, Dnia 7. bm. 
odbyła się W tutejszym sądzie karnym roz- 
prawa główna wobec sędziów przysięgłych w 
sprawie prasowej p. Feliksa Piątkowskiego, 
o wykroczenie podburzania z $ 300 ust. 
kar. Trybunał składał się z pp. Zborowskie- 
go, jako przewodniczącego, Mogilniekiego i 
Ortyńskiego, jako sędziów. Na ławie przy 
sięgłych pp: Zaak, Pawłowicz, Świetlik, 
Postępski, Solecki, Patraszewski, Koezyndyk, 
Sternal, Niedzwiecki, Południewski, Feiles, 
Dietrich — jako zastępca Schnejder. Obroń- 
ca dr. Semilski, zastępca prokuratora dr. 

| Prachtl. 
Feliks Piątkowski, blacharz i obywatel 
tutejszy jest obwiniony przez prokuratorję o 
wykroczenie podburzania, popełnionego przez 
inserat, umieszczony w nr. 155 Dziennika Lw. 
z dnia 9. lipca br. i 
Na wezwanie przewodniczącego opowia- 
da obwiniony dla swego usprawiedliwienia 
cały przebieg agitacji wyborczej z powodu 
wyboru czterech posłów miasta Lwową. — 
Podnosi mianowicie, iż p. Szemelowsłi, jako 
należący do stronnictwa mameluków, w3zel- 
kiemi środkami starał się ubezwładnić agi- 
tację, jaką rozwinęło strounictwo demokra- 
tyczne, celem przeprowadzenia swoich kan- 
dydatów, a zarazem usiłował koniecznie 
przeprowadzić wybór Ziemiełkowskiego, 
Opowiada obwiniony kilka faktów, rzu- 
cających jaskrawe światło na czynności ów- 
czesne burmistrza i wskazujące, że p. Sze- 
melowski zamiast zajęcia stanowiska bez- 
gtronnego. po nad stronnictwami, tak, jak 
wypadało burmistrzowi, przerzucił się do 
stronnictwa mameluków i używał swej wła- 
dzy, jako burmistrz w duchu tegoż stronni- 
ctwa 
Przez takie postępowanie rozdrażnił i 
tak już rozjątrzone umysły, u mianowicie 
wzburzył w wysokim stopniu młodzież rze 
mieślniczą okólnikiem z dnia 2. lipca, w 
którym majstrów wzywa, aby w dzień wy- 
l borów czeladź i terminujących z domów nie 
wypuszczali, gdyż ci zwykle burdy wywoła- 
ją w mieście. Ażeby przykre wrażenie, jakie 
wywołał tenokólnik u rzemieślników, zrówno- 
ważyć, wysłał komitet miejski do burmistrza 
deputację, składającą się z pp. Aleksandro- 
wicza, Bałatowskicgo i Piątkowskiego, która 
| przedstawiwszy burmistrzowi złe skutki Jego 

odezwy, miała mu doradzić, aby utrzymanie 
porządku w dniu wyborów powierzył stowa- 
rzyszeniom, jak „Sokół“. „Biały Orzeł” i tp- 
prócz tego deputacja ta prosiła go o polece- 

nie łandwójtom, aby dzień wyborów kazali 
| wybębniać po przedmieściach. Co do pierw- 

t szego żądania burmistrz odpowiedział, iż u- 
trzymanie porządku zewnątrz ratusza należy 
do wojska i polieji, jego to nie nie obcho- 
dzi, eo do drugiej zaś prośby oświadczył, iż 
łandwójtom i wożnym surowo wybębnianie 


p m, 
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wyborów zakazał, gdyż to nie jest ich prze 
znaczeniem. 

P. Szumelowski obawiał się przegłoso- 
wania, wiedząc, iż przedinieścia są za kandy- 
datami dsmokrsfycznymi. Aby temu przegło- 
sowaniu swoich zwelenników zapobiedz i mie- 
szezauoni wstęp do ratusza uniemożliwić, wy- 
dał rozporządzenie, aby kanceiarja stowarzy- 
szeń rękodzielniczych, mieszcząca cię r: gma- 
chu ratuszowyt:: przez dzień wyborów była 
zamkniętą. Gdy obwiniony jako przewodai 
czący tej kaneelarji udał się do niego z za- 
pytaniem, jakiem prawem to uczynił. wskazał 
mu p. Szemelowski drzwi i rzekł: .,Pan tu 
niemasz prawa wchodzić! -— „Takiego spo- ; 
tkania rzekł obwinieny z żalem, nie dozna- 
łem ad nikogo, choć już 24 lat jestem oby- | 
watelem miejskim. W ciągu głosowania. . 
gdy obwiniony, celem oddania swego głosu 
w sali przebywał, ostrzegło go kilku zuajo- 
mych, aby się nie pokazywał na ulicach, 
gdyż p. Szemelowski i p. Jürgens twierdzą, 
jakoby wybijanie szyb i burdy uliezne były 
jego dziełem. To obwinionego uburzyło w | 
takim stopniu, iż postanowił publicznie za: 
wezwać p. Szemelow:kiego przed sąd bono- 
rowy, uhcąe się tym sposobem =z zarzutów , 
tych oczyścić. i mieniące się jaka obywatel 
miejski do tego zapełnie uprawnionym. To. 
było powodzm umieszezcnia inkryminowane- 
go inseratu w Dzienniku Lwowskim, 

Przewodniczący i cbrońea zadawali na- 
stępnie obwinionemu kilka pytań —- odezy- , 
tan» kilka przez prokuratorję neprowadze- 
nych dokumentów, poczem postępowanie do 
wodowe zakończono i do wniosków przystą- 
piono. 

Zastępca prokuratora, dr. Pr-chti był 
widocznie przekonany, iż sprawa nie wypa- ` 
dnie na korzyść skarzącej prokuratorji. 

Krótko więc tylko powtórzył akt oska- | 
rzepia i wnosił, naturalnie, aby Piątkowskie 
go uznać winnym wykroczenia podburzania 
w myśl $. 300 ust. kar. 

Obrońca opowiada przebieg akcji wy- 
borczej w dniu 7. lipca Podnosi, iż w naj- 
gorszym razie mógł się ezuć obrażonym p. 
Szemelowski na swoim honorze i wystąpić ze 
skargą, gdy zaś nie wystąpił, widać, iż tak- 
że poezuwa się do winy. Możnaby może u- ; 
patrzyć w artykule inkryninowanym obrazę 
honoru, ale podburzapia przeciw władzy upa- 
trzyć w nim niepodobna. Artykuł bowiem 
skierowany byi widocznie do p. Szemelow- | 
skiego nie jako bermistrza, ale jako człowie- | 
ka prywstnego, jako zwolennika przeciwnej 
frakcji politycznej. 

W gorących Gniach wyborów, gdzie na 
miętności biorą częstokroć górę nad innemi 
wiględami, może się łatwo wydarzyć, iż się 
przekroczy gravice umiarkowania. Człowiek 
obrażony mógłby więc swój honor prywatny < 
bronić, -— interes publiczny jednak tem nie | 
jest obrażonym, — prokuratorja przeto nie ; 
miaia powodu ze skargą wysiępować. | 

Przechodzi następnie obrońca szeżegóło- | 
wo odezwę inkryminowaną, i dowodzi, że 
żaden z momentów w $.300. przewidzianych 
do niej niema zastosowania. 

Po krótkiej replice prokuratora, doty- 
czącej strony czysto prawnej, odroczeno roz | 
prawę do popołudni:. 

Przewodnieżący popołudniu odezytawszy 
zadane przysięgłym pytania, reasumuje tok - 
całej rozprawy, pnezem przysięgli udają się 
na naradę do bocznej Bali. p 

Po pół godzinie przewodniczący przez 
przysięgłych wybrany, p. Postępski, odezy- 
tuje ich werdykt, z którego wynika, iż od 
powiedzieli na wszystkie pytania jednogło- 
śnie: nie, 

W końeu ogłasza przewodniczący sądu 
prasowego wyrok, który p. Piątkowskiego 
nie uznaje winnym wykroczenia przeciw $. | 
300. ust. kar. 

Dodać tu należy, iż w skutek uchwały - 
sądu śledczego, przez trybunał prasowy po- 
twierdzonej, obwiniony zupełnie był pozba- | 


ak 
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wionym możności udowodnienia faktów przez : 
siebie naprowadzonych, gdyż nie przypu- 
szczono żadnego ze świadków, przez niego 
powołanych. Szezęściem że ława przysięgłych 
składała się z obywateli, którzy biorące 
czynny udział w walkach wyborczych d. 7. 
lipen, dokładną mieli o wszystkiem wiado- 
mość, przeto też sprawiedliwie oceniła wszy- 
stkie okoliezności, uniewinniające obżałowa- 


nego. 


dozpodzystwo, przezuysł i kantel. 


Lwów d. 9. grudnia. (Ceny zboża) Ko- 
rece pszenicy !./ fnt. 9.--9.80, żyta 160 fnt. 
55) 56, pszenica i żyto (para) 176 i 160 fni. 
—,—, jęczmień 146 fni 4.0 -5.25, hreczka 14) fnt 
4.40—46), owies 10u ft. 3.10—3.2), kukusudza 
t10 fut. 6 75—7.—, groch 7.11 —8.— złr., soczewica 
18) fnot. 1.50—7.80,, fasola 189 fnt. 8.9 10, ja- 
gły 180 fnt. 9.20- 1157, kouiezyna 180 fni. 48—50 
zir., rzepak zimowy 163 fuatów 15.50—10.75 złr., 
rzepak letny 159 fot. 13.25 -- 13,50 złr., lniauku 159 
funt 11.—11.25 zlr., siemię konopne 1320) fnt. 
4.6 —5.8u, siemię lniane 150 fat. 9 —9.59, 


" gowe ł 
mienia 2.1, owsą 1.51; hreczki 2.47; grochu 3.50; 


rosyjski ctn. 17.°5—17.5% zł., anyż płaski ctn. 
i 50—14 50 złr., kminek 100 fnt. 13,—19,— zł, 
len 160 fnt. 14—2x złr., konopie IU! fnt. 13—175: 
chmielu 100 fnt. 20—22 złr., miód z woskiem 
24—-24,50 miód patoka 10 fnt. 
wosk żółty 
zbr, wosk żółty wiejsti I 60— 0% złr., 
miany L: O fnt. 13--1..50 słr., potuż drzeway 1.0 
fnt. 14.— 6.50 zir., olej rzepakowy szrowy 10? 
fnt. —.— 2łr., olej rzepakuwy rafin. 10: fut. —.-- 
złr. olej lniany surowy 150 fut. —= ałe., olej ko- 
opuy surowy 1u3 funt —,— zł, olej konopny ra- 
finowany 109 fnt „— zira wlej 
10 fnt. —— złr., olej z bukwy surowy 190 fut 
„— zł., olej z bukwy rafn. 190 fnt. — —- złr, 
łoju 190 fut. 3E—3:5U 
1i.02—17.5%. (Z Izby kentlowej.) 
Lwów d. 9. grudnia. (Przeci ine ceny 
Mierzycą pszenicy 2.4; 


złr. 
10 fat. 


2.5 —8, 


złr, 


słonecznikowy 


zw. Wiadro npirytucu 


tar- 


soczewicy 4.50; kartofli ----. Cetnar siana 1.62, 
słomy okłotowej 1.25, — pasznej — —,Sag drzewa 


' twardego 1::.41, miękkiego 11.3. 


(G.) Kavmopoł d. 30. listopada, (Spra 
wozdanie tygodniowe filii banku hipotecznego 
w Tarnopolu). 

Powietrze mieliśmy z-ów wilgotne, deszcz. 


; mgła i śnieg na przemiany. Drogi z tego po 


wodu są powszechcie niegodziwe i komunikacja 
utrudnioną. O ile zasięgneliśmy auteutycznych 


/ wiadomości u władz właściwych, otwarcie ko 
, lei żelaznej do Złoszowa nastąpi już około 


8. bm. Od dziś zaś składa się zbożo w kole 


, jowych magazynach, aby pierwszym poziągem 
i mogło być ztąd wyprawionem. 


Wobec więc takiego stanu rzeczy 0 fur 
maców coraz trudniej; bo większa część wi- 
dząc niemożność konkureneji 4 parą, posprze- 
dawała całe swe przybory i innego się chwy- 
ciła zawodu. Cery ztąd frachtu notujemy tyl- 
ko nomiralnie po 90 cent. od korca 

Z powodu kwestji wschodniej, wywołanej 
przez Moskwę, cały handel, niewyłączająe i 
zbożowego, mocno ostatniemi dniami ucierpiał 
Obawa przed zainknięciem granicy lub wen- 
tualną inwazją wojsk moskiewskich a tery- 
torju'm tureckie tamujs u nas wszelką ochotę 
do obszernie szych spekulacyj. Te, co chwilo 
wo się zawiera, uwarunkowanem jest odstawą 
w krótkich t-rminach lub też w gotowem tylko 
ziarnie. 

Z tych to zatem względów ceny pszenicy 
cofnęły się tak w zagranicy jak i w kraja o 
25 do 40 cent. Żyto tylko trzyma się stale 
przy nadzwyczajnym popycie ba liwerunki 
wojskowe. Również groch, fasola i hreczka 


' doznaje gładkiego odbytu na zagranicę. Ję- 


czmień i owies natomiast znajduje mało ama 


| torów, i to pierwszy wyjątkowo do gorzelń i 


browarów, 

Popyt na ckowitę w ostatnim czasie osłabł 
i to z przyczyny, iż tak w Wiedniu. jak i w 
Iryeście wiele tcgo wyrobu do sprzedaży za- 
ofiarowywano. Nie pozostanie także i w naszej 
okolicy bez pewnego wpływu grasująca od da- 
wnego czasu zaraz« bydła która pustosząc 
wielkie obory, niejednego producenta do za- 
stanowienia gorzelni zniewoli 

Płacono za korzec: ps” iey celnej białej 
złr. 7.85—8,20, pszesicy czerwonej złr 7.70 do 
8.10, pszenicy średniej złr. 6.80— 7.20, psze- 
nicy zodstawą w styczniu i lutym złr. 7.80 
do 8.10, za 170 funt. Żyta dworskiego złr. 4.25 
do 4.50, żyta- włościańskiego złr. 3 85— 4.15, 
żyta z odstawą w stycz, i lutym. złr. 4.00—4.80, 
za 160 ft. Jęczmienia złr. 3.85-—-4.15, za 150 
funt. Owsa zir, 240—2.80 za 100 funt Grochu 
białego i zielonego złr. 5.75 - 6.00. Fasoli 
złr. 6.50— 7.00. Hreczki złr. 4.15--4 40 
Okowity wiadro zir. 17.00-17.75, za 41 
miar wied. i 80'/, Tral. Na miesiąc grudzień 
i styczeń złr. 16.50—17.00 St;czeń i marzec 
złr. 16.75— 17.50. 


/zęść uzzędswa. 


Na otrzymane urzędowe doniesienia 0 
epidemicznem pojawieniu się cholery w kil- 


, ku około Warszawy położonnych powiatach 


i w Ostrowcu i Opatowcu w królestwie Pol- 


„skiem, e. k. namiestnietwo w drodze c. k. 


starostw i magistratów miasta Lwowa i 
Krakowa odpowiedne zarządzenia poczyniłe. 
Z e. k namiestnietwa. 

Lwów dnia 3. grudnia 1870. 
Z powodu pojawienia się epidemie-nej 


. cholery w niektórych powiatach królestwa 
« Polskiego, zabroniło e. k. na:wiestniectwo na 


czas trwania tej epideuii wprowadzanie 
szmat i gałganów starej i używanej odzie- 
ży i nicpranej bielizny, tudzież pościeli nie 
nowej każdego rodzaju, Sporządzanej z pierza 
bawełny, wełuy i sierści, jako artykułów 
handlowych z królestwa Polskiego. 

Co się niniejszem do publicznej wiado- 
mości podaje. 

Z c. k. namiestniectwa. 

Lwów dnia 4. grudnia 1870 

Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z duia 2. 5.1 7. grudnia znr. 275. 
277. 279, 

IKonkurs. Rada szkolna krajowa dtto 
3. grudnia do l. 9274 w myśl rozporządze- 


lwowski |'«'fnt. Ł35—126 : 
poiaż sło; 


żyta 2.67; jęcz- | 


nią ministerjalaego 
| narjów nauczycielskich dla szkół ludowych 
rozpisuje konkurs do końca grudnia na na- 
suępne posady : 

a) dziewięciu dyrektorów ; 

b) ośmnastu nauczycieli starszych ; 

c) ośmnastu nauczycieli młodszych; 

d) odpowiednią ilość nznczycieli pomo- 
eniczych do nauk kaligrafii, rysunków, śpie- ; 
wu i muzyki, gimnastyki i gospodarstwa 
wiejskiego, a przy semiogrjach żeńskich 1 
, do nauki języka frareuskicgo 

Płace przyw'szane do tych posad 
; następujące : 

I a) dla dyrentorów od 1200 do 1.300 | 
ZIT. w. a. 
b) dla nauczycieli starszych od 1000 | 


dą 
è 


! do 1200 złr. 

c) dla nauczycieli niższych od 600 do 
i 800 złr. 

d) dla nauczycieli 
300 do 400 zir. w. a. 
Í Konkurs. Wydział krajowy dtto 25. ! 
; listopada do l. 14776 rozpisuje konkurs ee: | 
, lem nadania stypendjum z fundacji utworzo- 


ncj z woli nieznajomego dawcy przez ks. H. 
| 
| 
| 
f 
| 


Otowskiego, o rocznych 24 złr. Przeznaczo- , 
pa ŻY 


pomoeniczych od | 


nem ono jest dla ubogiego ucznia, pochodzą- 
cego z Myślenie lub z gmin do parafi my- | 
ślenieckiej należących. Stypendjum to pobierać , 
będzie aż do ukończenia 4tej klasy gimna- | 
zjalnej. Termin do 10. styczeia 1871. | 

Jionkurs Dyrekcja szpitali św. Ła- 
zarzą 1 św. Ducha w Krakowie ogłasza kon- 
kurs na posadę lekarza ordynującego w od- 
dziale chorób wewnętrznych w szpitalu św. 
Łazarza z roczną płacą 750 zł. w. a. Ter- 
min po dzień 7. stycznia 1871 od dtty 26. 
listopada 1870 do 1. 787. 

Prezydjum sądu krajowego wyższego 
w Krakowie dtto i. grudnia do l. 4812 roz- 
pisuje konkurs na opróżnioną posadę radcy 
sądu krijowego wyższego z roczną płacą 
2625 złr., a właściwie 2300 złr. w. a. Ter | 
min do 28 dni od daty ogłoszenia. | 

Edykta. Sąd krajowy we 'Lwowia 
dtto 26. listopada do l. 48.226 donosi, iż | 
w sprawie egzekucyjnej uprz. powszechnego 
instytutu kredytowego ziemskiego we Wie- 
dnia, przeciw Franciszkowi Ksaweremu i 
Anieli z Thuliów małżonkom d'Abaneoartom 
pto 59.812 złr. w. a., termin licytacji dóbr 
Łówcza, odracza się do 10 stycznia 1871 r. 
Kuratorem p. adw. dr. Sermak, z zastępstw. 
p. adw. dr. Męcińskiego. Sąd krajowy we 
Lwowie dtto 5. listopada do 1.56124 otwie- 
ra konkurs na ruchomy i nieruchomy mają- 
tek I. stowarzyszenia konsumentów we Lwo- 
wie. Kierownictwo ma poruczone p. adjunkt 
dr. Poźniak jako komisarz konkursowy ; zaś 
tymezasowym zawiadowcą massy ustanawia 
się p. adw. dr. Nurkowskiego. Mający pre- 
tensję do wspólnej masy porozbiorowej zgła- 
sząć się winni do 5. stycznia 1871. — Sąd 
krajowy we Lwowie dtto 15. listopada do | 
1. 58.527—60.211 ot viera konkurs na rucho- 
my i nieruchomy majątek Franciszka Kli- 
mek, właściciela handlu korzennego pod 
l. 421, weLwowie. Komisarzem konknts. p. 
Kricgseisen, sekretarz sądu krajowego; zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Gregorowicz. Termin do zgłaszania się wie- | 
rzycieli do masy porozbiorowej do 15. sty- 
eznia 1871. Sąd kraj. we Lwowie dtto 1. 
grudnia do 1. 61552 zawiadamia p Wiucen- 
cję Jażwitsky, iż przeciw niej p. Maurycy 
Rothman nakaz zapłaty pt. 795 zł. w. u. n- 
zyskał i takowy nstanowionema dla niej ku- 
ratorowi p. adw. dr. Semilskiemu doręczony 
został. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowy biuletyn pruski z d. 9. potwier- 
dza nasze zdanie, że lewe skrzydło francuz- 
kie, cofające się ku Blois, twardy opór w 
odwrocie swym stawia Prusakom. Przez 3 
dni, od 7. do 9. walka trwała na przestrze: 
ni jednej mili kwadratowej. Biuletyny pru- 
skie z 7. i 8 były dosyć skromne, w biulety- 
nie z9. już nawet niema nie o żadnych tro- 
feach, działach, jehcach, tem mniej o uciecz- 
ce Francuzów. 

Dnia 8. Prusacy, jak sami donieśli, za- 
atakowali Francuzów między Josnes i Beau- 
gency ; d. 9. donoszą, że zajęli Villarezau, | 
o milę przed Beaugency ku Orleanowi poło- 
żone. Jest to nowe potwierdzenie biuletynu 
franeuzkiego, iż Francuzi w bitwie d. 8. u- 
trzymali się w swych pozycjach. 

Donoszono dawnicj, że armia Bretońska. 
organizująca się głównie w obozie w Cvnlić 
koło Le Mans, połączyła się była z armią 
nadloarską jeszcze przed usiłowanem przez 
tę armię pochodem ku Paryżowi. Wiado- 
mość to była mylna. Korpus tam formujący 
się dopiero teraz wyruszył z Conlie i dąży 
ku eofującemu się ku Blois prawemu skrzy- 
dłu armii nadloarskiej. Zdaje się, że połą- 
czenie nastąpi pod Blois. Również z Tours 
wysłano ku temu oddziałowi armii nadloar- 
skiej wszystkie nowo tam  zorganizowan» 
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Pożycuie oJ. 3 T. 1883, 


119 75120 25 Drocciawka Jónofi 


167 001189 GORadolfa ` 


| 89 00! 89 50jFrankt 9044 oł. w p. N.J1O2 8013 50 


o urządzeniu 9. semi- | 


| wystosowgł okólnik do 


siły, lub nowo nadchodzące z południa Nie- 
Wa ta armia liczyć będzie do 150.000 
udzi. 

w Orleanie Prusacy zostawili tylko je- 
dnę dywizję z armii Frydryka Karola; reszta 
tej armii, podzielona na dwie części, ściga 
cofające się kuNevers i Bourges korpu- 
sy franeuckie. Część jedna, która udała się 


: Wprost na południe. przeprawiwszy Bię w 


Orleanie przez Loarę d. 5. z rana. już duia 
9. jak telegram donosi obsadziła Vierzon 
o 12 mil od Orleann odległe. O dragiej 
części tej armii, dążącej prawym brzegiem 
Loary Eu Nevers dotąd niema dalszych wia- 
domości, prócz wczorajszej o stoczonej przez 
nią potyczce z tylną strażą francnzką pod 
Neuvy. 

Telegram doniósł, że 


, „Tele p. Beust, jakoby z 
inspiracji posła franeuski E 


ego, hr. Mosbaurg, 
s mocarstw neutral- 
nych, wzywający je do pośredniczenia mię: 
dzy Francją a Prusami. Z góry jednak prze- 
widzieć- można, że ten okolnik nie znajdzie 
powodzenia. Pośrednietwo pokojowe jedynie 
wtedy tylko mogłoby się powieść, gdyby 
mocarstwa neutralne zaproponowały obu 
stronom warunki pokojowe wraz z oświad- 
czeniem, że rozpoczną interwencję czynną 
przeciw którejkolwiek z obu stron, nieprzyj- 
mująeej tych warunków. Podobne pośredni- 
etwo jroponowała już przed miesiącem 
Anglia Austrji i Włochom, lecz żadno z tych 
państw projektu nie przyjęło Czyż miałby 


hr. Beust teraz wobee zagrażającej wojny 
wschodniej namyślić się inaczej? bardzo 
wątpimy. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


MBeriin d. 10. grudnia. Pól- 
nocno-niemiecki reichstag przyjął dziś 
ustawę. dotyczącą zmian konstytucji. 
spowodowanych wprowadzeniem słów: 
„państwo icesarz* (Reich und Kaiser.) 


| Delbrück oświadcza, iż najbliższy zwy- 


czajny reichstag będzie miał do przed- 
siębrania dalsze zmiany w tekście 
konstytucji. 

Lendyun d. 10. gruduia. Stra- 
szliwa eksplozja wydarzyła się w fa- 
bryce patronów w Birmingham; 17 
osób zabitych, 100 rannych. 

„Daily Telegraph“ zaprzecza ja- 


koby Gambetta żądał / zawieszenia 
broni. 

BReelim d 10. grudnia. (Urz.) 
Z Wersalu d. 9. donoszą: W skutek 


walk 7. i 8. grudnia obsadzono Beau- 


gency. Dzisiaj znowu walka  Nieprzy- 
jaciel z lasu Marchenoir wyparty. 
Bouvaret, Villarceau i Cernay. mu 
wzięto. 


(Las Marchenoir ciągnie się koło 
trzy mil na zachód od Beaugency, od- 
legły o dwie mil. Villarceau wieś przed 


Beaugency jw Josnes ku Orleanowi. 
Boauvaret nie znachodzimy ani na 


mapie ani w słowniku; Cernay również 
nie znachodzimy w tej okolicy. Miaste- 
czko Cernay leży w okręgu Belfortu 
między Mulhuzą a Belfortem; p, r.) 

Z naszej strony obsadzono Vierzon, 
(miasto na drodze z Orleanu do Bourges, 
5 mil od Bourges nad rzeką Cher.) 

śżeriim 10. grudnia. + Na wie- 
czornem posiedzeniu rajchstagu przyję” 
to słowa: „Reich* i „Kaiser* w dru. 
giem czytaniu. Demokraci - socjaliści 
głosowali przeciw. Adres Laskera przy- 
jeto; przyeiw głosowali demokraci - so- 
cjaliści. Adres wręczy 30 wylosowanych 
członków izby. Poczem Delbriick ogła- 
sza zamknięcie rajchstagu, 

Eondym 10. grud. We Czwar- 
tek odbyło się zgromadzenie najznako- 
mitszych firm z City (część najbogatsza 
Londynu) i uchwaliło wystosować po- 
danie do rządu o pośrednictwo pokojo- 
we i uznanie rządu francuskiego. 


EE A 
Gras wiedeńskiej Gołe 

z «mie 10. grudnia $370, 

godzina 2 min. 15 popotnzyie 
„Wiedeń. Akcje brka franko-aust, 
Akcje kp dytowa węg; 81 50. Anglo-austrjsa, 
Kolej Nadoia, 231.— Akcja Karola Ludwika 24273 
Kolej siedmiogrodzku 165.—, Kolej połudn. 182,10 
Bank bud. Kolej państwowa 384,—, Kok 
lwowsko-czerniowiocka Tia Napoleondor sha 
Kolej wschodnia 155 2 . Półncena 266 — Kolej Er > 
sę 163.—. Kolej węg.-werhodnia 86 —. Galicyjstię 

Giligscj6 indemuizacyjse 12.25. Lo BEERA NAS u 
Uspie Ej (sg z r. "664113 35, 


godz 6 minnt 10 po południu. 


98.25. 
196.50. 


austr. 195.25. Bank obrotowy 134.75, Akcję noe 4 
Ludwika 242.25. Kolej południowa i fw Karola 
austr. 99.—. Akcje Bat dowe 1 OO 


Usposobienie bez ruchn. 
Wrucław. Pzzenica 93, żyto 64, owies Ji 


Przyjechali do Lwowa d. 10. grudnia. 


Hotel Žorža : Stanisław Chojecki z Pieuiak» 
gmunt Noel de Lesser z Żełdzca. 


Hotel Europejski: Dominik Antoniewicz z 


Zy 


| Zadubrowca. Zygmunt Cieński z Horodyszcza, Ję- 


drzej Miknli z Podwerca. Gracjan Bogusz z We- 


i renczanki 


Hotel Langa: Teodor Brandais z Wiednia. 


Hotel Angielski: Teodor hr, Karnicki 
Wołczuch, Frydryk Poten z Łahodowa, Aleksander 
Zagórski z Wołynia. 


a 


Porcelanę, fajans, szkło i naca 


Jeszcze tylko krótki czes otwartą będzie 


WYSTAWA ARTYSTYCZNA 
wiernych fotografij na szkle 
przy Niłszej Karola Lndwika ulicy w sali ho» 
telu pod ,,Czarnym Orłem“ (obok handlu pp. 
Steifa Synów.) 

Otwarta codzień og godz. 10. rano do 9, wieczór. 
Wstęp 50 cent. w. a. 

Bilety [am l.jne 6 sztuk 2 złr., 3 sztuki 1 złr. 

4. Lau 


Wydane nakładem księgarni 
Danek W. dz. 47. Bławatki dwie pol- 


Dr. Izydor Jurowicz 


doktor medycyny, magister akuszerji 
osiedlił się 


w Barosławiu. 


awiadczen, 


1—3 


Stryżowera. 


HERBATĘ 


4d 
| 
Ę ki cena 54 ct. 2 f prawdziwą kiachtyńską 
E Domek dz. 48. Mazury ofiarowane ©|3 lądem sprowadzorą, dotąd w żadnym 
«a Wou K. Mikulemu cena 64 ct. <| hardlu nie istniejącą, poleca 
s Madurowicz, W. dz. 36. Kadryle z 5|} 
z ulubionych mełodyj St. Moniuszki cena X]: skład główny w aptece 
64 ct. 5 z 
& Najnowsze tańce Straussa, Ziehrerr, © w Jaworowie, 
z Gungla, — tudzież w filii składn 
S utrsymuje księgarnia stale na składzie, 2 w aptece Braci Łazowskich 
3 przyjmuje oraz prenumeratę na wszyst- © we Lworie 
Pie Czasopisma literarkie i mód tak w = j 
F kraju jak też o sgranicą wychodzące. z EA EEEE LAC 
Katalogi rozsyła sig na żądanie 2 z s z 
} adwroinie pocztą. 4370 1—3 Dnia 6 grudnia rb. zginęła 


w Czasie przechodu pociągu osobowegu na sta- 
cji k lei żelaznej w Bursztynie 


damska torba skórzanna 


czarna, zamknięta nı zamek, z różnemi drobia- 
zgami i potrzeb:.emi notatkami rachunkowemi. 

Ktoby takową odszukał, raczy odesłać do 
Dyrekcji na stacji w Burszrynie, ża co otrzy- 
m: wynagrodzenie 10 złr. w. a. 


r 
Ai GUATA 

„KR RDZEKŃ 
czasopismo polityczne, naukowe, literackie 
ti artystyczne 

wydawano w Dreznie przez 
J.I KRASZEWSKIEGO, 

wychodzć będzie w r. 1671. 


Główna Ajencja „„Cygodnia 
powierzoną została księgarni 
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 
we Lwowie przy placu św Ducha l. 43. 


Prenumerata kwartalna w miejscu 2 złr. 20 et. 
Na prowincji z przesyłką poczt. 2 złr. 50 ct 


Familijne maszyny 
do szycia 
systemu 


we Lwowie przy placu św. Ducha I. 43 


Kapitałem 15000 zł. r. 


mabyć można realność z przed- 
siębiorstwewm, zspowniającem dochód 
roezny 2.406 zi. r. netto w mieście 
powiatowem przy trakcie kolejowym. Zamisna 
na majętność równej wartości w roli także 
możebna, 4341 2—2 
Bliżazą informację ustnie lub na listy fran- 
kowane udziela Administrator G'az. Narodowej 
IKCEEGRFGKIEKI OOBE OŻGCZZSEÓŻI 


Zęby i szczęki 


pod wszelkiemi względami podobne do na 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania wstawia bez bolu. 


BOL ZEBO 


iwawa przez ubezwładnienie nerwów, a zę- 
by złotem lub masą do zębów podobną 
plombuje 4052 17—? 


Dentysta J. WEISS, były 


asystent dr. Bardacha 
W WIEDNIU. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie przy iaów i 
ulicy Halickiej pod l. 230, naprzeciw aibkan ezohi 
kościoła katedralnego, b wa fabryce 
OOE IODZWTODZZ IL UODO O DE AS A ja 


Figura & Kazda 
- w Wiedniu 

Landstrasse, Hauptstrasse Nr. BI, 

lub w lokalu sprzedaży Kolowratring n”. 4. 
Cenniki franko. 


Koroniarz w Galicji 


Pasy do maszyn i młocarń 


różnego rozmiaru, 


Kroje z juchtu Petersburg- 
skiego oryginalne, 


na buty, ciżemki i przyszwy  nieprze- hie 
makalne, 4313 4—6 pe 
l owagi powiatowe 
Koce, Derki, Mapy, i Szkice współczesne cena 


Maski na konie, 


Kołdry Sławuckie i inne 
wełniane, Bundy do pod- 
róży kroju praktycznego 
od zł. 18 do zł. 40 
Buty sukiennc myśliw- 
skie i berlacze 
poleca Handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy placu Marjaciim w 
domu Hudetza nr. 19 m. 


Cukier, Kawa, Herbata, Rum, etc, 


1złr. 50 ot. 


Pama Emilja 


Powieść wspócze*na cena | zlr. 


księgarnia 
| Gubrynowicza i Schmidta. 


PP. Księgarzy z prowincji zochcą swe zamó- 
wienig wprost do Lwowa adr: Bowsć 
ądania uskutecznia się odwrotrą pocztą. 


kd 


Od dawna znana Firma 
J. F. Kleina Wwa. i Risslera 
we Lwowie w rynku, pod niebieską gwiazdą“ 
polecają po najumiarkowańszych cenach Cukier, Kawę, 
w 10., gatunkach od 54 ct, do 96 ct. Rum prawdziwy 

,, z Jamaiki na bułel i miary 
Herbatę chińską na wagę i w pakietach, Sćry, Emental- 
ski, Cieszyński etc. Bryndza, Powidła słodkie, Miód 
przaśny lipcowy. 4319 3—8 
Mlarony włoskie 
. Na prowincję wyszłamy towary zaraz po otrzyma- 
niu zlecenia towary wyborne i tanie usługa rzetelna. 


4 


świeże 


"9a BMOJOJS AUR SD8IMG 


Migdały, Rodzynki 


-e 


i r It 
| rl Marony włoskie, Rodzónki, Malaga. | | 
ma EEE ri ska 


| Dla-gospodarzy wiejskich i ekonom ów. 


ję Niezawodny i rzetelny dowód poż ie być tylko spraw- 
3 a j pożytku pewnego wyr bu, moze być tylzo spraw 
; dzonym na podstawie dukonsnych faktów; trzymając się stałe "Lego przekonania ograni= 
EE się na ogłoszeni pism uznania, które nas ciągle dochodzą o wyrobach wetery- 


narskich Kwizd,y i przętaczemy następujące dwa pisma: 
Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgn. 
. Jak pcżytecznem j-st użycie pańskiego proszku Korneuburskiego u koni i krów, 
dostatecznie udwodniono, a i ja sam o tem kilkakrotnie się przekonałem; ale teraz do- 
świadczylem, że p-ńiaki proszek Korn*uburski z wielkiemi korzyściami użytym być może 
przy k;rmienią wiep'zów, gdyż takowy podnieca żarłoczność ipr yspiesza tuczenie, 

Uprisiam tedy o przysłanie mi poniżej wskazarej ilości tego proszku. 

Katince dnia 21. sierpnia 187". Theodor Paunovio 

poczmisti z. 

Do p. Fran. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
faga zawdzięczam użyciu, pańskiego proszku Korneuburskiege, Bądź pan przekonanym 
wn »yn”lazek jest w rzeczy samej dobrodziejstwem dla biednych familiij, gdyż krowa 

DaB; ej biednej okolicy ałuży do jedynego wyżywienia siebie. 

pati si) IER al dojecytką proszku, zostaję z uszauowaniem Skole (w Kar: 
Antoni Blachowski 


Wzrost i zawsze trwaiący piękny stan kilku sztuk mego bydła, czyli całego mego 


nauczyciel. 3834 2—9 
Kwizdy wyroby weterynarskie są prawdziwe do nabycia. 
masie We Lwowie Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha apteka A 


erli apteka Zyg. Ruckera 

nicki w ryn:u gł w kamienicy Ki 
miastach królestwa Galicji są ski 
podzią w ogłos:eniach. 


(dawniej Tomanka), w Krakowie M. Jawor. 
rchmajera i p. Józef Jxhn, tudzież we wszystkich niem'1 
ady urządzone, które od czasu do czasn dzienniki polskie 


Dla zawąro 


j Przestroga. na to bnez bania się przeciw JRE p pe się 
g ; sdzianu, rz BŚ Aż płyn restytucyjny Franciszka Jana Kwi- 
| zdywiesć żyłkośśen prawdziwy któcykoś a Siznym o ey iiem odznaczono, i nie- 


iż na każdej etykiecie proszku korneuburski RE ai ; : 
i a- | pł ego, moje wisko na 
pisane czerwoną farbą się znajduje. Iga 7798 naize] zamieszczone naz 


as 


i T SRA pay ; 
p o fragi cji tahrykatami, dalej zwraca się u» to uwagę, 
i 
y 


wora mac T p O TOW | 4UDNNNNNM WUCZGNERER 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


4378 1—2; 


Wheeler & Wilson, 


objęła w wyłączny komis 


UAM 
Ba = mw 
uiu — 


R. u 
1 i iko ! 9 lub I 8 zA kryształowemi, werk z niklu w prawdziwym złocie talmi. zegarki to mają przed 
Innami tę zaletę, że się bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każjy łańcuszek ze złota talmi, 


Za pr 


ynie kuchenne 


= NAFTE 8 


wysyłam 


Leczy choroby wewnętrzne, kobiece, jako też ną zamówienia po otrzyman u 20°/, zaliczki koleją na prowi cję co Ponie lziałku i Piatku. | È$ 
skórne i weneryczne, według najnowszych do- 
Mirszka w Rynku w domu Wnego 
4374 


Obecnie sprzednję począwszy od *%/, cetnara wiedeńskiego podsójnie rafinowaną nte- 

eksplodufjącą salonuwą bezw0nią - c : . 10 28 zir. 
raz tyłko rafinowang nafte czystą niezapalną po 2: złr. 
raz tylko rafinowama żiotą nafte po 49 złr. 

Przy zakupnie większej ilości nad p ęć cetnarów daję | 

i potrzebne opakowanie po cenach najmierniejszyeh. Tożsamo naczynie 

przyjmnię eapowrót w tej samej cenie. 

|  Zamówien 


Piotr Miączyński fabrykant nafty we Lwowie. 


RUDOLF SCURAŻ, 


NAihmaschinen-Grosshandler 
in Wien, Kdrntnerstrasse Nr. 9, 
d.tąd w.pólnik firmy SCHERZ € FRIEDLAENDER 


[i 
j 

oferuje po nastepujących najtaniej OUEsOIY ch. cenach detajlicznych swoje wyroby najlepszych maszyn 
i Š o szycia ; 
| Singera A maszyny da szycia ze wszystkiemi aparatami, 

nadzwyczaj dolry wyrób, Ki mensa Móliera w Dreznie po 85 złr. w. a. 
Grovego i Bakera maszyny do szycia Nr. 19, z aparatami do wato- 

wania, obrabiania i t. d. dla krawców mezkich po 65 złr. w. a. 
Grovego i Bakera maszyny do szycia Nr. 24, dla krawców damsk. po 70 złr 
Te same w pośledniejszej jakości Ę > po 70 złr. w. a. 
Wheelera i Wilsona maszyny da szycia Nr. 2 ze wszystkiemi apa- 

rałami dla fabryk szycia bielizny z © po 80 złr. w. a. 
Howo go maszyny do szycia lit, C, z medalionem Eliasza Howe jun., dla 

szewców i krawców męzkich - . . po 80 złr. w. a. 
Tak zwane maszyny fo szycia z cylindrem clastycz. dla szewców po 135 złr. 
Linke lna ręczne maszyny do szycia do podwójn. stebnu z aparat. po 45 złr. 
Ręczne maszyny do łańcuszk. szycia „ła silencieuse“ wiek. format po 25 złr. 
P) Wileox et Gibb ręczne maszyny do szycia, mniejszy format po 20 złr. w. a. 
j iwiele innych cenom powyższym odpowiadające. 

Usługa rzetelna i spieszna. W zapasie najlepszy i najtrwalszy tabrykat. 
Odprzedujących poszukuje sie w każdem mieście monarchii 
austrjacko-wegierskiej. } 3 
Komiwojażcrowie otrzymaja prowizję. 


- 


E E ELE EE | TLD FIETZ. | 
Sprzeda z 
urtem i pojedyńczo po stałych cenach fabrycznych. 
R. Ditmar  , | Jedyny 


ces. kaj S K f, Å D 
uprzywilejowana E 
krajawa główny 


dla 
Galicji 


Buko we imy 


Lwowie 
Wi ï przy placu Marjackim 
iedniu w hotelu Europejskim. 
Wielki wybór naj praktyczniejszych lamp salonowych, stołowyel i do 
wieszania na ściany, pająków, latsrh do oświetlania ulice, w najno- 
wszych i najgustowniejsz. h fo mach naftowych i olejnych (Ioderateur.) 
Wszelkie do tychże należące tzęsci składowe, jako to: cylindry, cylindry Foeniks 


(z krzyżem) najlepszej jakcści, banie, zasłony, knoty, szczypce, pałentowane szczotki cylin- 
drowe (do czyszczenia 8- kiel) są zawsze na skład ie. 


Dopiero co nadszed! transport prawdziwych francuzkich bań ze szkła 
krzyształowego itulipanów w najgustowniejszych deseniach szlifowane, w najwię. 
kszym wyborze po miernych cenach. 

Bo laskawago uwzgłędnienia! 


Chcąc S:anownych moich homitentów zaop trzyć w najważniejszą potrzebę dobrego oświe- 
tlenia, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek 


najlepszej podwójnie rafinowanej nieeksplodującej 


NAFTY SALONO WEJ, 


którg polecam po cenach jnk najtańszych. 


fabryka 


Wszelkie zamówienia uskuteczn a pi? jak najrychlej. Na żądanie posyła się wzory 
rytowane; również z» nadesłaniem cząstkowej kwoty, uskuteczniamy przesyłki za zali 
czką pocztową lub kołe'ową. 41'5 10—15 


Adres: R. DITMAR, Skład lamp w hotelu Europejskim we Lwowie. 


hom bankowy i gieldo w ok Guzbi SS Y 


Ù. KOLIŚCHEK 6 FULHS 


w Wiedniu Heidenschus Nr. I vis'a-vis Zakładu Kredytowego 
p 'Jeca się 

do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów pańtwo- 
wych i przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 
Zakapione na i-ry mżua n4 Zwyaly procent pozostawić w tym domu bankowym. 
Dłuzoletu:e doś sia lezenie gieldows, jakoteż na wyoróbowanej r:etelności po 

iłlegające stosunki z pierwszymi Zkłidxui bunkowemi sto icy. dają publiczno:ci najlep: 

szą gwarancję ściśle kupiecxiezo i rzet-lnago wykonania wszelkich polecen. 


RES, |GEIESOWE PT TENNWENE EP PORTE a OP ZPAS WYŻ 


PRETTY 


Nie do uwierzenia Orygina 


ale przecież pra- Rzetelne. 


wdziwe. Za bezcen. 


Na wszystkie zegarki 5=letunia gwarancja na pismie. 


vo +0 zł 


T.. prazdziwy cylinder srebrny z kryształowemi szkiełkami, wskazówka minut, wraz z pięknym 
łańcuszkiem zo złota talmi i modalionem i listem gwarancyjnym. 

50 srebrny chronometr dobrze pozłacany w ogniu, z podwójną kopertą, pięknie emallo- 
Ls 


wany, wraz z łańcuszkiem zo złota talmi, medalionem i pisemną gwarancją. 


k 
1 


zegarek ze złota talmi z podwójną nakrywką, sawonet, z przyrządem do odskakiwania, zo szkłami 

» krzystałowemi, werk z niklu, wrez z łańcuszkiem ze Złota talmi, medalionem i gwarancja. 
prawdziwy angielski ankar seebrny, za szkłami kryształowemi, pięknie wyrabiany, wraz z łań- 
cuszkjem, medalionam i pisemna gwaraneją. 


ko 17% zł 


angielaki Prince of Wales remontoar, nowego kalibru ze szkiełkam 


medalianik i pisemna gwarancję, 

A] u p 

z ` mały zegarek damski, prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu poziocony, wraz 
I y tko 15 lub 1 8 zł z łańcuszkiem zo złota talmi, dewlzką medallonem, i pisemna gwarancją. 
srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach kryształowch, z łańcuszkiem, meda- 
lionem i pisamuą gwarancja. 
przedni srehany anker na piętnastu kamieniach, z łańcuszkiem ze złota talmi, medallonem 
i pisamną gwarancją. 

30 36 „b przednie remontoary srebrne, ke szkłami krzyształowemi 1 łańcusśkiam 
> ZA» ge złota talmi. 
TR 3 "ZA a > złoly zegarek damski 
Pilko gł: 40, I 26 7.. gdecać 
Tylko 40 i 48 gp. 797 "tearek damski z dyamentami i długiem łańcuzkiem na szyję 


Tylko 13 zł. 
Tylko 22 zł. 


dw w fa 
SĄ 


Tylko 22, 24, 


z łańczkiem, medalionem íf pisemna 


Zł 60, «0, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 

Zł. 200 i 300 złote chronometry z podwójna kopertą. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25. 40, 69,do 100 
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 5, 6, do 12. 


krótki po złr. 1, 1.50, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6. 

długie po złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7. 

Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poślednich odróżnić. 
Każdy zogarek srebrny lub złoty opatrzony jest puncą urzędu menniczego. 


zesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem 


załatwiam kaada zamówienie w 24 godzinach, a towar któryby się nie podobał, przyjmuję napowrót. 
g eregułowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie. 
Zesarmistrze 1 ku DE znajdą u mnie wielki zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa- 
D r y dzanie z plarwszej ręki i wielki obyt pozwalają mi tak tanio sprzedawać. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant in Wien, 
Rothenthurmstrasase Nr. 9, gegenüber der Wollzeile. 


DG” 


p , . a 
Łańeuszki ze złota talmi 


udać pisamnie. 4190 3— 


odpowiedni rabat. Naczynie dobre|$ 
franko zwrócone |Ę 


ia uskuteczniam jak najspieszniej. Za jakuść nafty iakuratą wagę ręczy 3954 8—7 


7 


w wielkim wyborze poieca nowo otworzony handel 


bi» XA 


= 


ajum 


A 


DRES ES 


Dost 


waT 


E A % pE 


FERDYNAND.: POPOWICZA 


w Eynku pod „iaernkowiakiesa' 4. 4178 


poleca na Święta 
wszelLiego rodzaju townscy korzenne: 


Elu 


TE SLA TOZTZVUEFG 


KAWĘ CYKATA POWIDŁA ‘PORTER $} 
CUKIER MIÓD Świece apollo | Piwo angielsk. % 
RODZYNKI |OPŁATKI milli i parafin. | i krajowe 
MIGDAŁY MASŁO RUM | Wódki amsterd. 
FIGI DROŻDŻE | HERBATA Í gdańsk. i krajowe 


Wina francuzkie i austrjachie, szczególnie tanie i dobre 
wina węziersiali na święta butelka po e»t. 40, 50, 60, 70, 8;, 
90 i I złr. w. a. 

Zwracem uwagę nt mój obfity zap 's 
bardzo dobrego starego rumu 

Zamówienia uskuteczniają się jak najakurataiej, nie noliczając ko 
szlów opakowania. 4343 3— 


teczną jest jednorazowa próba. 


DERAZA TRZE ETT 


Dost 


~T 
myta” 
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Dla przekonania się o dobroci i taniości towaru. 


FUT F TELIT 


Przestrog: przed podrabianiem! 
Żadnych już piegów, opslenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków! Jedyny środek zt pobie- 
gający opaleniu oł słońca! Pię n ść i młodość przy wrócić mtże tylko słyrue na cały Śwjat 


EAU DEL LYS DE LHOSE 


łiliowe mleko piękności, 
wipróbo*ane, przez król. prus, rządową władzę, lekarską. rzez wzyst*ich zn: km 'tych lekarzy 
medyczne fakultety, dxmyi panów uznane za jedyny skuteczny środek ntrzyman:a piękności, 
aby skórę j dnocześnia uc ynić oślepi jącoąbiałą, miękka, delikatną i zapalenie usunąć; po 
znizonych cenach w oryginalnych fiaszkach po % złr. 60 eat. i t złr. 3: cnt, w. a. 
Berlin 46 Jagerstrasse. Lhose Hoflieferant. 
Główny skład dla Galicji tylko w handlu 
s 
BH eassaciszi» Whriicira 
we wawie, w Rynku pd 1. 239. 


„STY, Pun e i s 


Przeciw gosśccowi. reumaulyzimowi w Sta- 

wach | muszkułach, przeciw cierpieniom 
peryod kazdego rodzaju. 

a mianowiclo: Bolo nerwów, twarzy, migrevę, zębów, w biodrach, w krzyżach przeciw wazelkim ņxral'žo- 

waniom, przeciw cierpieniom żotadka 1 spodnich czyściach, przeciw powszechnemu osłabienin cila. drey- 


czec, osłabieniu nerwów przez skaleczenia, osłabieniu gonitaliów 1 z tychże powstałych skutków wyLałę- 
ziony przez dypl. aptekarza J. HELBABNY. 


sbaleriśchen: 
anzen-E 


z 


Pewne i szybkie działanie tej silnoj esencji, która służy do nacieranik, poświadcza ja niezliczone 
dowody szczęśliwych skutków, poczynionych przez znakomitych tutejszych c, k. profasorow, i zdolnych 
lekarzy w Świeckich i wojskowych szpitalach jak i w praktyce prywatncj stwierdzone autontycznemi świa- 
dectwami* 

Cena oryginalnej flaszki „Neuroxylin* (opieczętowanie zielone) 1 ztr., silniej- 
sza esencja na uporczywe reumatyzmy, gośćce I sparaliżowania (opłeczętowanie To- 
żowe) 1 złr. 20 ct. Przy zumówiuwiu pocztowem dolicza się za opakowanie 1—? flaszek 15 cn. na 3—6 
flaszek 20 ct. 

Dla Galicji skład we Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA, podz,srebrnym 
orłem: dalej w Wiedniu u p' J. Weis, apt. pod murzynom, Tuchlauben 277 J. Pserhofer, zum Raichs- 
tapfel, Singorstrasse, w Zagrzebin, S. Milbach, apt. droge:ia, ulica Długa w Pradze: J. Fürst, apt. pod 
błałem aniołom Schillingsgasse 1071 II. w Opawie, Alf. Kaśsl. 4168 5—12 


i d È a —u— 
pa m 1 


zębów 


4305 


Do czyszczenia i utrzymani 


jest najlepszym środkiem 


( Anaterjnowa Woda do ust 


KP po 49 cnt. ZR 


2—50 


anaana E 


We Lwowie do nabycia w apt. A. Berlinera, w Przemyślu u p. Ko- 
4 złowskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera & Comp., w Samborze u p. F. 
3 Ridla, w Tarnopolu u p. A. Morawetz, w Tarnowie u p. Wizlogorskieyo. 


CENIE 2 


ET T 


istablissement „zur Antigone“ 
Wien, Jordangasse 7. 


eta eM EK OE 


Poe 


gi poleca następujące w eleganckim i najnowszym guście sta- 
Ei tecznie wykonane przedmioty, przytem w największym wy- 
2 borze i po tanich cenach. 

A Damski: Jopki i żakiety ' od złr. 2.50 do 20 zł. 
f, »  Paletety z materji wełnisnej  „ „ 6—, 4% ,, 
A z Velvet 12 złr. do 40 złr. 

$ „ 2 aksomitu od 35 złr. do 200 zir. 

g „ Płaszcze watowane, z mat. wełnianej od 40 do 80złr. 
3 Jedwabne 60 złr. do 150 zlr. 


Zarzutki i  szarafany 2 materji wełnianej od 

złr. 6 50 do 100 Jedwabne 30 złr; do 200 złr. 

Baszliki i Jupons od 5 zlr. dv 20 złr. 

Kaftaniki (Coquetterie) od 3 złr. do 15 złr. 

Kapelusze piłśniowe od 6 złr. do 10 złr. aksamitne 
od 8 złr. do 20 złr. 

Tuviki (suknie wierszchne) od 10 złr. do 30 złr. 

Wytworne szale (lonque Chales od 8 złr. do 25 złr. 


GŁ 


Ź = chustki zimowe od 5 złr. do 10 złr. 
3/,1 4/, szeroka ciężka kitajka łokieć p» l złr. 60 cnt 
do 4 złr. 
/,1 44 szoroka ciężka Faille łokieć po 2 złr. 50 ent. 
do 5 złr. 


Oprócz tego 


znajdują się na składzie wszystkie modne waterje na kon- 
fekcje i suknie, i sprendają się na łokcie: 
Afaterje na wierzchy do futer, plusz, Elsakings, 
Astrachan, Persian, Velour Peruvienne, Flanela, Mulik, 
Velvets, wiedeński i jrancuski aksamit, Orlean, Ca- 
chemire, Alegine, Drap- Victoria, Drap Polonaise itd. itd. 
Specjalny 
skład towarów ża- 
łobnych 


w uznanych przednich gatunkach pa 
rzetelnych cenach. 


Wyprawy Ślubne 


wygotowują się najlepiej i 
najstaranniej pod gwarancją. 


Zamówienia załatwiają Się rychło i rzetelnie. Na żąda- 
nie posyłamy. 4308 3—6 


Etablissement „Zur Antigone“ Wien. 


"Wszystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek, raczą się przedtem do mnie > 


Z drukarni krajowej M. F, Poremby. 


